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WieiKi streJK pclsKi ua (1. Sląsllu
U brzegów Dniepru.

Fukl doiarcia wojsk polskich do linii Dnie
pru ■wywołał tak w  prade i opinii polskie,, jak 
te i opinii obcej, a zwłaszcza zachodnio.europej* 
»aiej rozbieżne i sprzeczne glosy. Niechęć ode- 
z^'i.ła się ze szpalt prasy narodowo*deaiokra- 
tycznej polskiej i głosy potępienia impepyalizmu 
Polskiego znajdujemy w  dziennikach lioeralnych 
i socjalistycznych zacnodnie Europy. » praw* 
dzie inne są pobudki i przesłanki zmyślone 
tych dwócb tak rozbieżnych grup społecznych, 
»le w swej kou.klyzyi są one idealnie zgodne.

W prawdzie prasa endecka cytując te nie- 
pizycnylne Polsce głosy liberalnej i socyai sty
cznej prasy francuskiej i angielskiej, nazywa je 
głosami ż y d ó w  sko-socyahstycznej finansyery, nie 
przeszkadza jej to jednak iść po jej linii myśle
nia, wszak pierwsi wszechpo'ary podnieśli w 
Sejmie krzyk o imperyauźniie polsk m.

Narodowa demokracya wychowana na bi- 
smarkowskich teoryach politycznych, bo prze 
cież „Myśli nowoczesnego polana* R. Dmow
skiego to niemal żywcem przejęta teorya ud 
tw-orcy potężnego do niedawna państwa niemie
ckiego i dzisiejszego tych Niemiec rozbicia. Sta
nęła ona na stanowisku organicznego wcielenia 
na wschodzie do Polski tyle ile jej zdaniem ty 
wńoł polski i polska państwowość strawić po* 
trafi. Nakreślić murowane granice wschodnie, a 
po za nimi niech się dzieje co chce, tak mówią 
dziś wszech poi acy, niedawno ziś, gdy były W i
doki denikińshiego zwycięstwa, cticiata aby z 
nami graniczyła „jutrzejsza R osja". l in ia  Dmow
skiego, granica Dźwiny i Horynia, przecierająca 
organizmy narodowe i mniejszości ich pozosta
wiająca w  Polsce ma być według wszechpola 
ków tem idealnem rozwiązaniami awestyi wscho
dniej, wtenczas nie trzeba się obawiać irreden- 
ty, natomiast wszystkie niebezpieczeństwa, tkwią 
w przyznaniu kresowym narodom prawa stano
wienia o sobie.

Na działalność polityczną, czy dyplomatyczną 
naszego rządu patrzymy ze stanowiska możno
ści zakończenia wojny i ustalenia pokojowych 

■*sunków na wschodzie. I  mamy poważne wą- 
P iwoścj, czy droga wytknięta ostatnimi wy- 

paukami wojennymi istotnie do tego celu zmierza. 
e n ° jednak na pociechę stroskanego spoe 

! stwierdzić możemy. Mianowicie pocho
dowi żołnierza polskiego na wschód towarzy- 
s y potężne hasta wolnościowe, głoszące nie 
dwuznacznie, U|e p0Qpoj tych obszarów bę* 
dzie jego następstwam.

Pakt, że n zeciw tenu politycznemu akom* 
paniameniowi wojskowemu zawarcie protestuje 
uosobienie imperyalizmu po skiego, jakim jest 
narodowa d mokracya, zdaje się potwierdzać 
szczero c tych aktów po!.tycznych.

Stwier.arn.e tego faktu, który musi mieć 
swe >*a £e dodatnie następstwa, powinien i w 
społeczeństwie ukiaińskiem przełamać obecne 
lody nieufności. Od rządu polskiego z całą bez 
wzgięgjością domagać się będzie społeczeństwo, 
aby sprawę ukształtowania wewnętrznych

Bitwa pad Kijowem.
BoFialersfta śm ierć podporucznika Ru&aGzfiieraicza

K o m u n i M  s z ł a b y  g e n e r a l n e g o :

( z dnia 12 maja 1920.

Nowe wysiłki nieprzyjaciela zmierzsjącs do 
wyparcia nas 7 lewego terzsgu Dniepru na przsd 
miesciu Kijowa, zostiły w krwawych i nader za- 
t ę y  h walkacn pr.ez nasze oJaziaty zwycięska 
odparte.

W alk i te obfitcwałv w liczne przykłady wiel
kiego męstwa i poświecenia ze strony naszych 
zomierzy. Szczególny podziw wzbudza bohaterska 
śmierć podjierucauka B .iaczkiewicza, który pod
kładając własnoręcznie minę pod szyny kolejo-

Bolszewicy mogą wybierać miejsce 
rokowań.

W ARSZAW A 12. maja. (Teł. wł.) Na komi- 
syi zagranicznej prez. ministrów Saulski odpo- 
wiadją a pos. Lieberm tnowi w sprawie przy
spieszenia rokowań pokuj owych w związku z 
Bcrysowem oświadczył, żc o .cenie po zwycię 
stwie możemy wysunąć sprawę pokoju a rr,ą* 
dowi sowietów można pc zostawić w^oor miej* 
sca rokowań.

P. Głąbiński domagał się przedłożenia trakta
tu z Petiurą, Ze sirony rządu oświadczono, że 
rząd zgodziłby się aa to, ale niektóre stronnictwa 
(endecy) — wyzyskują in,ormacye di?, par&liżo- 
w. nia polityki rządu.

W  głosowaniu wniosek Głąto.ńJdego odrzu
cono 15 głosami przeciw 9

Podpisujcie polską pożyczkę pa A stl

wTe, znalazł się zniędzy dwoma nieprzyjacielskie* 
mi pancerkami. W idząc, że grozi mu dosianie 
s*ę do niewoli, po zapaleniu .miny dobrowolni^ 
stanął na miejscu wybuchu, składając w ten 
sposob swoje.życie w  ofierze. W  ciągu ostatnich 
walk zginęli śmiercią walecznych pndpor. Szej 
ner. Ślusarski, Koczaj, Izmanowski, Gliński i Ry<;

Na odcinKu Rzeczycy iatenzywny ogień dzia
łowy.

Nad Dżwinią i ńlł odcinka Lepla obustronna 
działalność wywiadowcza i walki artyle yi.

Pierwszv zastępca Szefa Sztabu gen, 
KUJJŃSKI, pułkownik.

W yb o ry na Pom orzu.
GRUDZIĄDZ, Ostatni wynik wyborów w* dni 

gim okręgu wyborczym Grudziądza według ’ tr 
rzędowego sprawozdania I\!a wszyJltie pc.skit 
listy łącznic z listą P. P. S 2 827 ccypada 126 939;
głosów niemieckich 63.143. Ostatecznie wybrano 
razem 7 posłów polskich, posłuw niemieckich 
czterech.

Generał Ba!ler posłem* *
TORUŃ. (Pat.). Ze stronnictwa narodowego 

robotników wybian i zostali: Jen Breyski, Józei 
Szymański, Dr. Wachowsai, Nowicki, Redcr, 
—  ze zwóązku ludowo narodowego: gen. Haller, 
ks. Pold, —  z listy niemieckiej : Nassbach,
Daczko, Lidece i Ba -zewsai.

Pobory weteranom będą roopłaeone.
W ARSZAW A, (Pat ). „Gazei^ Poranna" po

daje, że odwołane zostało polecenie wstrzymania 
wypiaty poborów* weteranom. Polecono pobory 
w] płacić do końca maja, poczem nastąpi nowe 
rozporządzenie.

m H enaEnm m H BBra

stosunków na Ukrainie pozostawił woli tamtej
szej ludności, aby polityczna na^za ingereneya 
nie popsuła tego, co w ostatnich dmach zosta 
ło dokonane

Jeżeli z tego stanowiska oceniać będziemy 
wypadki na wschodzie i zrozumiałą się nam 
wyda opozycya enludecyi w Polsce, niespodzian
ką będzie stanowisko obozu socyaLstycznego we 
Francyi czy Anglii. Wszak wolnościowe zam.e- 
izenia w tym właśnie obozie tylko z entuzya- 
zmem i uznaniem spotkać się powinny.

Ale na zachodzie znają PolsKę tylko po jej 
reprezentacyi. Reprezentuje nas w Paryżu hr. 
Zamojski, w Londynie ks. Sapieha, a w  W a
szyngtonie ks. Lubomirski, na konferencyi po
kojowej naszym imieniem przemawiał R. 
Dmowski.

Trudno, aby po tych narwiskaoh dcmokra- 
cya zachouu w Polsce widziała swą siostrę w 
demokracyi, trudn > aby socyaiista francuski da

wał więcej wiary enuncyacyom hr. Zamojskiego, 
aniżeli Leuina, Trockiego czy Cziczerina.

Na zachodzie Polska uważana jest za ostoję 
reakcyi, a bolszewicka Rosęa za ośrodek do 
szczy.u rozbudzonego socyalistycznego przybytku. 
A także zachód uległ hypnozie przedwojennego 
oceniania bogactw rosyjskich i stamtąd oczekuje 
faktycznie niemożliwych do wydostania surow
ców, a na przeszkodzie stoi wojown:cza. reakcyi 
na Polska.

Ale p od o b n ie  jak miraż su ro w c ó w  rosyjskich 
p ow o li ro zw iew ać  się z a c z y n a ,  rozw ie je  się też 
legenda o dobrodziejstwach dla mas ludowych 
bo lszew ick ie j reD ublik i. która okaże się dykta* 
turą kom isarzy  a  n e pro le tarygtu .

Nieznajomością stosunków na wschodzie E- 
uropy tłumaczyć sobie należy stanowisko de
mokracyi zachodniej w oke ' ostatnich wypadków, 
a celowości* polityki endeckiej obecną jej opo
zycję.
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Spółdzielczych.
W ARSZAW A, 10 maja.

W  aobotę dnia 8 bm. w  sali przy ul. Sien
nej 16 rozpoczął obrady pierwszy ogólnokrajo 
wy Zjazd Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Spółdzielczych. Na Zjazd przybyło, około 200 
dt leeatów z b. Kongresówki i Małopolski; p.zy- 
byli również goście w pokaźnej liczbie m, n., 
reprezentanci sironnictw politycznych.związków 
zawodowych, instytucyi kulturalno-oświatowych 
itp. Salę pięknie przybrano czerwonymi szlan* 
darami i transparentami z odpowiednimi napi
sami i tablicami z inicy&łami ZwiązKU,

Zjazd powitał w  imieniu Naczelnego Konn* 
tetu Z. R. S. S. tow. Rempel poczem po ode
graniu przez orkiestrę kilku pieśni rewolucyj
nych, prsystąpiono do wyboru prezydyum Zja
zdu. Na przewodniczącego jednogłośnie powoła
no tow To m , na asesorów tow. posła dr. Bo* 
&ro®s&iego, ]anic&iego i Mtfszftata, ua sekre
tarzy tow. Nowickiego i Jasińskiego.

W  imieniu PPS. przywita! Zjazd tow. So- 
ehacki, następnie ex praesidio odczytano pi
śmienne pozd owienie, nadesłane przez komu
nistyczną partyę Powitalne przemówienie wy 
głosili przedstawiciele Koniisyi Centralnej Zw. 
Zaw., Bundo, Poalej-Syouu, Vereniigte, Sceny i 
Lutni Robotniczej, Zw. Kolejarzy itp.

Przystąpiono do wysluchan;a sprawozdania 
Rady Tymczasowoj Z. R. S. S., złożonego prztz 
tow. Pankiewicza. Referent wskazał n& niezwy
kle trudne warunki, w  jakich rozpoczęła swą 
działalność Rada Tymczasowa i na przeszkody, 
z któremi musiała walczyć od pierwszej chwdt 
istnienia. Stan gospodarczy kraju, wzrost droży 
e y,upadek waluty, utrudniały i tamowały 
prawidłowy i szybki rozwój Związku, który nie 
mniej w ciągu kilkunastu miesięcy swego istnie
li a znakomicie się rozwinął, pomimo, że oprócz 
trudności natury gospodarczej napotykał na sze
reg trudności natury czysto politycznej w yw o
łanych przez stosunek Rządu do robotniczych 
klasowych instytucyi spółdzielczych.

Tow. Tołwiński złożył sprawozdanie na pod
stawie umiejętnie dobranych i świetnie opraco
wanych cyfr i zestawień, jukoteż na podstawie 
szeregu wykresów i diagram plastycznie przed
stawił Zjazdowi dotychczasowe wyniki p «*cy 
kierowniczych ciał Z. R. S. S. i jegc rozwrój.

Tcw . Tołwiński w krótkim zarysie skresHł 
hiatoryę powstania Robotniczego W ydziału Apro

wizacyjnego w Warszawie, założonego piz<z kil
ka kooperatyw warszawskich, z którego później 
wyłoniona została hurtownia, już metylko war
szawska, lecz ogólnokrajowa. Faktyczne rozgra
niczenie tych dwóch instytucyi nastąpiło dopie 
ro w  sierpni jj r. ub. kiedy sporząuzony zps ał 
bilans R. W . A. za czas od 1 stycznia do 1-go 
czerwca 1919 r. Za datę powstania ZRSS. nale 
ży uważać dzień 1-go czerwca 1919 r. Dz.ałai* 
uość Związk a rozpoczęta została z bardzo nie
wielkim kapitałem obrotowym nie sięgającym 
nawet 250 tysięcy utarek, który jednak stale 
się powiększał.

Obrót kasowy w  ciągu 7 miesięcy r 1919 
doszedł do sumy ma. 11.049 946.15, obrót to
warowy mk. 6.826.043.32, pizyczem nadwyżka 
brutto ze sprzedaży towarów wynosiła mk. 
538.3ul.80. — Czysty zysa wynosił 11C 871 
ruarek.

Związek Rod. Stow Spółdzielczych skupiał 
59 stowarzyszeń z ogólną liczbą człon iłów 
73.975.

Tow  Bierut złożył sprawozdanie z działal
ności społeczno-wycbowawcz j Związku, przy- 
czem szczegółowo omówił działalność lustracyj
ną i wydawniczą wydziału.

- DyŁkusya, w której zabierało g ło» kilkuna
stu mówców, przeciągnęła się i przeniesioną zo
stała na dzień następny. Szczegółowa dyskusya 
w y ’ onila się w sprawie językowej. Przedstawi- 
ciele stowarzyszeń żydowskich protestował, prze 
ciwko zatwierdzeniu uchwały Rady Tymczaso
wej o obowiązłf.cwem prowadzeniu książkowo- 
ści w języku polskim i domagali się prawa 
prowadzenia książkowosci w języku żydovskim 
(żargonie). Stanowiska Rady Tymczasowej bro
nili tow. Hemnel, tow. pos. Szczerkowski, który 
w świetnem przemówieniu wykazał całą bez 
noa-uawnr ść i szkodliwość żądania stów. żydc w* 
ukich i inni.

W  rezultacie olbrzymią większością wszyst
kie postanowienia Rady Tymczasowej zostały 
zatwierdzone.

Os spranie Dud iwnltiwa spółdzielczego.
„Zważywszy, że dość ograniczone siły orga.- 

nizacyjno-iustracyjne Związku nie pozwalają na 
naieżyte zaopiekowanie się zbyt wn-llcą lic bą 
stowarzyszeń rozrzuconych po cały® kraju:

Rada postanowiła 1
] )  Zająć się obecnie zarówno pod względem

gospoda:czym, jak instruktorskim przedewszy»-' 
kier*, stowarzyszeniami, już do Związku oal®7 
żącemi i dołożyć wszelkich starań, aby dopro
wadzić je  do- doskonal ści.

2). Przyjmować do Związku tylko te1 stowa
rzyszania, które posiadają conajmmej 500 człon
ków i zupełnie niewątpliwe widoki pomyślnego 
rozwoju, pozostawiając inne tymczasowo w lu
źnych stosunkach ze Związkiem i o p ie k u ją c  
się niemi tylko w  rmaię sił rozporządzał- 
nych“ .

OJ sprawie zaWadama oddziałów ftoląz&ti
„Rada uważa z ł  konieczne wkroczyć na 

drogę otwierania Oddziałów Hurłowni Związ
ku. Ceuretaryaty pozostają tylko jako ciaia 
doradcze, z któremi Oddział działa w kontak 
cie.

Oddziały otwierane bą w miarę rozrastam* 
się i wzmacniania finansowego Zw.ązku, w  pierw
szym zaś rzędzie w  Łodzi i Sosnowcu.

Oddz ały są zarządzane bezpośrednio przez 
Związek, który posyła swego ock.owiedziainego 
pracownika. \

Oddziały otrzymnją wszystkie towary zaku
pywane przez Związek, o ile rynek m..|seowy 
jest tańszy od rynitu, na którym zakupuje 
Związuk.

Oddziały prowadzą wszelkie komisowe ope
racje na zamówienia stowarzyszeń bądź przez 
Centralę w Warszawie, bądź na rynau m ńj- 
scowym “

Przyjęto również dodatkowe wnioski, złożo
ne prżez człon rów koop. „Pn m .eń '' i .Łodzia
nin" o pozostawien u poszczególnym slowhrzT- 
szeniora prawa samodzielnego prowadzenia akC*i 
społeczno-wychowawczej; upadł natou iast wnio
sek o szeizeniu agitacyi również w ‘‘ języku ży
dowskim.

Na wniosek tow W andy . Papieskiej posta
nowiono zwrócić się w formie listu otwartego 
do słow. „Społem" z propozycyą czynien>» 
wspólnych zakupów zagranicą.

Nadwyżkę za r. 1919 w sumie mk. 110.871 
uchwalono obrócić na kapitał zapas 'w y

Dokonano również wyborów do Rsdy Tym* 
czasowej. Zwyciężyła lista PKS. Zja_td Zakończył 
się sromotną k ęską komunistów.

Szczegółowe sprawozdanie z przebiega wczo
raj-zych obrad popołudniowych i wy n i*  wybo
rów do Rady podamy w  numerze jutrzejszym. 
Na razie stwierdzono, że olbrzymią większość 
zdobyła lista, złozona przez koop. .Prom ień* i 
.Łodzianin* z tow. tow. Siwikiem, pos. Napiór* 
kowskim, pos. Misiołkiem, Zarembą i in. « *  
czele.

3  łeafrti.
.POŁUDNICA", dramat w  3 akt. Leopolda Staffa.

Przemówił ze sceny wiersz znakomitego poe
ty. Płynął — a właściwie powinien był płynąć 
z ust aktorów —  pełnobrzniącemi kaskadami 
rytmu, artystycznie wykończony, rów now ażo
ny, spokojny. Sam przez się wytwarzał nastrój 
prawdziwie poetycznej atmosfery, o ile się chcia
ło  zapomnieć, że tym klasycznym językiem 
Corneilla czy Raeina przemawiają chiopi i ko
biety wiejskie, ludek prosty, irrealme wygląda
jący w  tych ayalogaca pięknoduchów, który w 
rzeczj wis ości w  najszczerszych i najgłębszych 
swych uczuciach ma większą prymitywni śe i 
bezpośredniość, stanowiącą z pewnością źródło 
odrębnej poezyi ( .W  roztokach", „Na skalneni 
Podhalu", .Zaczarowane kołp", .W esele", .Chło
p i") dalekiej jednak od klasycznej li eratury.

Sztukę tę pisał poeta liryczno-refleksyjny, 
człowiek o intellekcie, w którym wykwint kul* 
tury mózgowej zharmonizował się z czarownem 
wczuciem się w piękno poezyi. Twórczość 
Staffa, która dała literaturze prześliczne kiejijp- 
ty liryki myślowej, nie taa w  sobie impulsyw- 
ności żyw iołu ; jej głębia każe pcgrąźać się w 
sobie, jej artyzm pieści i zachwyca, lecz dusza 
jej naogói me może porwać i wstrząsnąć. Poeta 
tego typu, co Slafl, choćby tak wysoaiej jak on 
miary, nie powinien ujmować tematu, którego 
irategoryami, jakiems są realizm, bezpośredniość 
i żywiołowość, nie operuje jego intellekt.

Prześliczny, poetyczny motyw, juki zrodził 
się w  mózgu autora, był najprawdopodobniej 

| podłożem całej sziual.. ujrzał w  do

białości potudnte jetnle, wśroa zacichłych od 
upału łanów zboża, wśród łąk, na skrajach któ
rych majaczeją chaty wiejskie idące widmo, 
wyrosłe w fantazyi ludowej —  czerwonymi ma* 
kami strojną, czerwoną pizyodziewą płonhenie- 
jącą „Południcę*. Z ła to mara, dusząca żurem 
tchu swego wszy dko, co na drodze spotka... 
Biada temu, kto w  samotni bezmiernych, zło- 
tobłękitnych rozłogów7, omdlewających w  to
pieli rozgorzałego słońca zejdzie cię z nią oko w 
oko gdzieś na miedzy po lnej: już nie wróci do 
żywych I W ięc siła niszczycielska, oaruina, krew 
wysysająca, życie wydzierająca Południca.

Tej upiornej postaci, cudownej personitika* 
cyi —  jakich wiele stworzyła fantazya ludo
wa —  sił przyrody poeta nadał charaLicr de* 
monizmu. Kazał jej być sprawczynią j równo 
cześnie mścieielką zła. Hanka-Południca spro 
wadza zniszczenie, lecz jest tem samem wyko
nawczynią kary, Nemezis .za grzechy ojców, 
klóre spadają na svny“. W  tem zdaniu zawarta 
jest w  najzwiężlejszem streszczeniu myśl utworu.

Ciężkie ma ostatnie cuwrle życia stary go
spodarz Brzust, k.óry krzywoprzysięstwem po 
siadł g-unta Sochy, doprowadzając go przez to 
do samobójstwa, a dzieci jezo skazując na po
niewierkę i nędzę, W yrzuty sumienia me pozwie 
łają mu umrzeć spokojnie —  więc chce prze
błagać niebo i p,opouuje synowi Antkowi, by 
poślubił sieroię po Soszę, łagodną, cichą Jagnę 
i w  teu sposób zmazał k.zywdę ojca. Leez 
Antek oddawna utr ymuje miłosny stosunek ze 
służebną dziewrką, Hanką i odmawia. A kiedy 
siary poczyna głośno krzyczeć, wyznając swoj 
grzech, syn z obawj przed utraią nieprawnie 
posiadanego majątku rz»ca  się nań i  bezwied

nie dusi na śmierć. Lecz po tej zbrodni, wy
znanej tylko Hunce Serce jtgo  szarpane wyrzu
tami, odwraca lię  od kochanki. Poc ąga go 
bieuna sierota, której krzywdę wyrządził, a któ 
ra go kocha.

O {tan * do mego namiętną miłością Hanka, 
przeczuwając w  niej rywalkę, chce ją z domu 
wygnać; on nie pozwala na to. Miłość czysta 
i smutna zbliża ku sobie coraz bardziej tych 
dwoje: ofiarę i krzywdziciela. Wówczas wzgar• 
dzona dziewcztna, dysząca zazdrością i żądzą 
zemsty, zdradża przed ws ą zbrodnię starego Brzosta
i zbrounię syna. A  gdy i to zawiodło dzięki 
obronie ze strony Jagny, rozszalała Hanka głpp 
kow7atemu a pożądającemu jej Jaśkowi uks :u e 
jako cel strzału Antka. Niewierny kochanek gi
nie, nad trupem jego wśród snopów zbuza chyli 
się Hanka Poludnica.

Nie,akie refleksy z „Zaczarowanego koła*. 
Akcya o wzmagającem się napięciu draroatycznem, 
ruchliwa, pełna naturalności. Jako dramat książ
kowy utwór, podany w  przepięknej poetycznej 
szacie, może budzie szczere estetyczne zadowo
lenie; jako draicat na scenie, mitno całej po
prawności w budowie, mimo wyrazistości cha
rakterów nie może odd.iałać silniej dlatego, ŻB 
—  jak wyżej powiedziałem -— nastrojony jak 
na kamerton, nieskończenie wyższy od tego, ja 
kim od*ywa się dusza ludu. Kiedy H_nka w o
ła: „Ja sama jestem w smutku i rozpaczy*, czu
ję się, x mówi to poeta, ale nie uzie ..czyna 
wiejska Ran ta wysoka szlachetna poezya w 
ust=icb maiticzkrch, Poeta, obracaiący się w sfe* 
rze wyniosłej sztuki, nie umiał zniżyć się do re
alizmu prostoty, a nawet da atylizowacia form  
3»vń le»i» J jr.owy ludzi.
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G e n e r a l n y  s f r e j k  p 4 a k i  n a  O .  Ś l ą s k u .
"OM, (Pat). Dni i  10 b. m. rozpoczął s!ę 

® wszystkich knpainiach górnośląskich stroik 
A rn iko w polskich.

BYTOM, (Pat.). Generalny strejk robotników 
* »kich na G. Ś ązku trwa daiej i skończyć się 
'l we środę o 6 wieczorem. Strejk jest prawie 

*npełny. Według informa cy. z miarodajnego 
rodła polskie zjednoczenie zawodowe

^'■ejkuje 85 prac. wszystkich robotników gór
niczych tj około 1S2.000 osób. —  56 kop&in 

G. Slązka stanęło zupełnie.
^  pozostałych 8 pracowało wczoiaj około 30 
E ic robotników, dziś jednak po zorientowaniu 

pracuje tam tylko 25 proc.

Produkcya węgla usteła dziś prawie zupełnie.
Niemieckie organizacye górnicze wydały o 

dCiWę przeciwstokow a, jednakże nie odniosła 
°na żadnego skutku . Na razie strjku ją tylko 
górnicy, gdyby jednakże ieb strejK nie odniósł 
Pożądanego skutau, tj. gdyby komisya koalicyj 
®a nie dała zapewniema, \t żądania polityczne 
Uiasowycn wiecpw polskich z 25 kwietnia br 
*ostaną spełnione, to wtedy

^ yN ch n ie  nowy strejk, dt którego przyłączą się 
robotnicy faaryczni i kolejarze,

a ludność wiejska, która przestanie dostarczać

I h o E s k a  a
1 (Koresp.

PARYŻ w  kwietniu.
Rząd a opinu pubipiczn? nie zawsze są w  

Bodzia. Rząd stara się urabiać opinię ptfbłjcżną 
Według swej potrzeby, przeciwnie opinia publi- 
Ca&c jstara cię często zmusić rząd' do postępowania 
godnego z jej wolą.

W  te;, pewnego rodzaju walc:. możemy za
uważyć, że • .3 ma pumiczna 'est ezems bardziej 
stałem, trudniej podtegająoem zmianom. Urobto- 
^  czasem przez drugie wieki, opinia wubliczna 
Rudniej przystosowuje się do wymagań chudli 
opiera się często na . iawnsj tradjićyi, i z nią 
®ywać się choe Natomiast rząd, mając przed ro
bą kon menie i, że tak powiemy* obi3  dzisiej
szego zadanto do spełnienia, posiana Łendfernc/e 
do natychmiastowego pi zystosowunia się do ehwi-

Onegdajsze przt dstawienie nosiło cechę wea- 
k  starannego przygotowania. Na dwie tylko 
rzeczy chciałbym zwrócić uw agę: świetuteńkie, 
jakby wprost z warsztatu kostyumy artystów 
(bp. świecące, eleganckie buty p. W ern czówuy) 
l bytmo robiły wraienie osób przebranych za 
otłopslwo (przyczem zaznaczam, że nie mam 
bic przeciw temu, iż Hanka miała czysto umy
te bogi) prócz tego uważam za stosowne akt III. 
kończyć na okrzyku przerażenia: Południca!, 
fidyż końcowy monolog Hanki osłabia ogromnie 
^rażenie efektu.

Rolę Antka kreował p. Okornicki, ebchodzą- 
°y  właśnie 25 letni jubileusz swej pracy scenicz- 
bęj. Zasłużony artysta przeprowadził konsekwen
tnie grę według orygmałme przez siebie pojęte
go typu, nadając przez to swej kreacyi odrębną, 
Urażającą się w pamięć fizyognamię. P. Żm i
jewska jako Hanka winnr uświadomić sobie, źe 
Jaskrawość gestykulacji i głosu nie jest jeszcze 
*kspresyą gwałtownych uczuć, te trzeba także 
Pogłębiania roli. P. Rydzew -ki był przepysznym 
typem chorującego, Zgryźliwego, udręką wewnę
trzną szarpanego człowieka dzięki realizmowi,
* jakim traktosyał swą rolę. Nie można pomi- 
bąć p. Kozłowskiego jako głupkowatego Jaśka; 
juchy, intonacya głosu, a zwłaszcza mimika 
’ wiadczyły o prawdziwie artystycznem i psycho- 
logieznem ujęciu typu. Zupełnie poprawna była 
gra p, W erniCiówny jako biernej, łagodnej a n« 
czuciowej aziewczyny: był w niej wdzięk i srnu- 
leK budzący sjmpatyę

ARTUR ĆW1KOWSKI.

żywności dla Niemców w miastach, przeznaczy 
tę żywność dla strejkujących robotników

Na wszystkich kopalniach robotnicy umie
ścili następującą odezwę: \Y poniedziałek i wto 
rek strejkują wszyscy górnicy, Sicberheitswenry 
i zbrojne bandy niemieckie urządziły dnia 2 
maja napady na spokojną ludność polską w O 
polu- Racibirzu i Lublińcu. Dnia 1 maja zamor
dowano w  Zawodzie niewinną Kobietę; w Mysio* 
wicach porąbano szablami dwóch robotników7; 
w Opolu wyrwano Orła Polskiego i wrzucono 
do Odry. Zarząd kolejowy w  Opolu wyrzucił z 
pracy 300 kolejarzy Polaków. Podpisano: Zarzącj 
oddziałów górników, zjednoczenia zawodowego 
polskiego, zarząd narodowego stronnictwa ro
botników, zarząd P. P. S.

Odezwa wzywa do zachowania podczas strej 
ku porządku i spokoju. Jeżeli żądania ludu pol
skiego, uchwalane na wiecach odbytych dnia 
25 kwietnia br. nie zostaną spełnione, jeżeli Si 
cherheilswehry i agitatorzy tu przybyli nie zo
staną usunięci, jeżeli na Niemców nie zostanie 
zaprowadzony przymus paszportowy, io w redy 
wszyscy robotnicy we wszystkich zawodach u- 
rządzą strejk generalny, z żadnej kopalni nie- 
wyj 'zie ani jedna beczka węg:a 
a strejT, potrwa aż do wyzwolenia G. Śląska 

z pod terroru niemieckiego.

F r a n c y a .
własna),
nowych warunków i ftie liczenia sie z przesziością. 
Opinia publiczna, z którą mnisi *•» Uczyć, w tycn 
wypadkach etaje rządowi w  rzeczywierości na 
przeszkodzie.

Po tał.im wstępie przejoany teraz do sprawy, 
którą 'zaiuiei-zamy poruszyć w  dzisiejszym arty
kule. ,

Rząd1 francuski, aż oo czasu rewolucji rosyj
skie1, (zachowywał barda (wielką rezerwę w stosun
ku |do Polskiej Spmwy. Polska, nieistniejąca je
szcze (w tym czasie jako siła, do ■wyzyskania dla 
obrony francuskich micresów, nie egzystowała 
cfla (rządu francuskiego. Rząd francuski traktował 
tylko z Rfj)sy% a Polaic -̂ byli- W' irzeczyw istości tym 
niebezpiecznym elementem, który mógł w  akeyi 
wojskowej Rosyi przeciw Niemcom przeszkodzą. 
Rząd francuski głaskał Jw.ęc Polaków, by *icbo ŝ e 
dzkii fi nieprzv.szkadżpli;

Opinia publiczna we Francy! miała bardzo 
dużo sympatyi dla Polski, sympatyi opartej na 
dawnych stos: toków polsko francuskich -i na pe- 
wnem „'dczuwani u jakiegoś pokrewieństwa du
chowego i wrszscie ma jświadlontości okropnej zbro
dni i krzywdy jakiej Polska doznała pirzez roz
biory.

Podlczas wojny, szczególnie w  chwilach wyel 
kiego i.iebezpieczeństwa łub wyczerpania. ćpania 
publiczna podaw ała  się wpływom rządowym, 
myślał? tylko o  Rosjó, a raczej tylko o zbawionju 
Francy za pomocą'Rosyi. Nie stać Jej było na 
czyn asa Polski, sprawa polska jej dokuczała i 
drażniła, bo Francy*, zdawała sobie sprawę, że 
Kosztem Polski o sobie myśli.

Rosyjska rewolucjo., powstanie Polsko, za
kończenie wojny, wszystko to ’ wpVn§Ń> silnie na 
zmiany We Frąncy: w  stosunku do nas.

Rząd francuski potrzebując W ooecnej chwili 
przeciwwag' na wschodzie Niemiec początkowo 
szukał jej w  'państwie Czesko-Słowackiem il w  Pol* 
sec, następnie zaś przeniósł swe nadzieje pra
wie (wyłącznie na Polskę: Czecho-Słowacya oka
zała isię zbyt zależr.a od' Niemiec i dzięki temu) 
n«e nadawała się dla francuskiej poJityln.

Szukając oparcia swej polityki, na wschodzie 
Europy o  Polskę, rząd francuski przewidując (słu
sznie, czy niesłusznie) powstanie w  szybkim cza 
sie państwa Rosyjskiego o charakterze zoiiżonym 
do dawnego iitiperyum Rosyjskiego. Przewidy
wania lakcgo moca-stwa pociąga ) konsekwen
tnie utrzymane p*oł'-i:yki francitskfci w  takiej for- 
mk, Któraby pozwoliła w każdej chwili na dobre 
z przyszłą Rosyą stosumc., Stąd wynika pewna 
rezerwa obecna do Polski. Francya stanowcza 
nie {chce zaangażować się w  stosunku db Polski 
w  fen jposob, któpyby wylduczył możliwość al- 
jansu franrasko-rosyjskiego.

Stosunek w.ęc do- nas rządu francuskiego dałby, 
się toK określić: największa przychylność, bez na
rażenia się przyszłej Rosja.

Na opinj£ francuską kuniec 18-go i cały 49  
rok wywarij- inne w pływ " Powstair? Polski opi
nia francuska spotkała z nadzwyczaj wielką sym- 
patya — Francya nareszcie swobounśe mogła po
zwolić sobie na swoje polonofilskls uczucia. U- 
czucia te były di> tego stopnia szczere, że Francya 
/aczęia wmawiać w  siebie, że ona o  Polskę wal
czyła. Taaą saunosuggestyą Francya brała udział 
w  porodzeniu Poisni.

Ciężkie warunld żytaa ekonomSc mo-finanfeowe- 
go pmusiły świat cały w  bardzo krótkim czasife 
po zawarciu pokoju odłożyć na przyszłość spra
w y natury idealnej i zabrać się do rzeczy bardzo 
poaromyeii, jakami są sprawy wyzywifema ludzi. 
Sprawy te nabrały tak wielkiej wagi że przede- 
wszystkiem od ich rozwiązania zależną jest przy
szłość. Francya, jak zresztą 1 świat cały, uległa 
konieczności zajęcia Się sprawami ekbnomiczno- 
finansowemi, a sprawy natury uczuciowej, a na
wę. i poetycznej w  znacznej mierze przestały ih- 

" teue9owao opinię publiczną — Mżiś szulia ona 
wyąścia z materyalinych trudność, czuka ona te
go, co dziś jeść daje. >

W  dizislejszej w ięc chwili posiadany, bardzo 
dużo przychylność i rząJu francuskjago, gotowego 
Jrrzybliyiność tę ująć w  formy wspóaiej akcyi, 
z drugiej zaś surony posiadamy bez wątpienia 
: tarą i wvpróbowaną przychylność ludności, któ
rą moznr zreatiac wać jedynie w  vorm:e eKonomi- 
czno-finansowei 'i

W  tyd i war mlmch dOure stosunki ekonomi,- 
czne i finansów e, poza wzajemną korzvśe4 , na
bierają wielkiej ć miostości natury politycznej. 
Mogą one bowi śmi w  bardzo szybkim czasie uła
twić r wznocnić w ięzy miedzy Francyą i Polską 
a tendecye pm-porskie ebeemie teoretyczne, mogą 
pizykształcic na żyr 'e s reame uczudia sołidar 
nc-soi. Stw arzenie podobnych uczuć w opinii fran
cuskiej, przy obecne] przychylności dla nas rządu 

(francuskiego, zapewidoby tejże solid imośc; po
lityki pobko-francuskit wielką stałość i siłę.

SPŁAW A

TELECRAM ANG. PAR^Yf PRACY DO P. P. S.
W ARSZAW A, 12. mai a (Teh wł.),. Centr. kom. 

Wyk. P. P S. otrzymał od1 angielskiej Pariyi 
Pracy telegram z zapjaaniem, czy prawdą jest 
że T. P. S popiera ofensywę polską na Ukrain^, 
laegram  podpsany był przez sekretarza Nid-- 
dletona. C. K. W . P. P. S odpowiedział następu
jącym telegrame n, podpisanym przez Daszyń
skiego: Prosjmv czytać nasze organy parłyjne i 
ogłaszane w  nich doi umenty w  sprawże pokoju. 
Niepodległość Ukrany papierupy, i s taw im y ja
ko (postulat przy rokowaniach’ poilioiowych.

"“"Oh—
I  P rz y s z ła  rezyden&ya Petlury.

W ARńZAW A, 12 m ała (Tel. w ł ) Pellura na 
rezydencję sweją obrać ma podobno Winnicę 
albo Berdyczów.

fr
Polska wykluczona z konfereneyi 

tu Spaa.
W ARSZAW A, 12 maja (Tel. wł.). W  kołach

sejmowych wyrażają obawę, źe Polska nie zc- 
atonie zaproszona na konferencyę mocarstw w 
Spaa. Podobno jedno z państw zaprzyjaźnionych 
z Polską sprzeciwia się temu

REEMIGRALYA POLAKÓW  Z AMTRYKł
HAGA, 10 maia Na podstawie sprawozus 

n-ia jger oralnego feonisulatu V  Nowym .Jorku powre 
.tny ruch potoków w  Ameiryoeilzaatacza coraz szer- 

tze fcręg.. Laczha osób, które w  na'bliższym rokiT 
pragną wrócić do, o.jczyzny dochodź do 250,000 
do1 300.0CO. Z tego 10 proc. przypaau na rzemieśl
ników, "obo-tniKów fabryiunydi i wiejskich. Rej- 
OMgrano: wracać będą przez Gdańsk.
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Lw w. 13 maja™
REAEkTUAK TEATRU iniOEJSKIEGO;
We czwartek 13. maja o godz. 3'30 po pouidniu po 

az 6-ty „Sekretarzyk czy panna?*, kom, w 5 aktach 
Zofii Wojnarowskiej

We czwartek 13 maja o godz. 7-mcj wieczór , Ry
cerskość wieśniacza*, opera w 1 tkcie Mascagniego z 
pp. Małecką, Lipowską, Wolińskim i Sieroszewskim; 
.Pajace*, ocera w Ł aktach z prologiem Leoncavulla 
x pp, ^arynowiczótn<i, Okońskim, Sieroszewskim i 
Wiklińskim.

W piątek 14 maja o godz. 7 wieczór po raz 2-gi 
.Południca* dramat w 3 a aach Leopolda Staffa.

W sobotę 15 mr-ja o godz. 3-ciej popoł. .Kupiec 
Wenecki*, kom. w 5 akt. Wiliama Szekspira z p. Żela
zowskim y  roli Schyioka.

W sobotę 15 maja o godz. 7 wieczór .Księtniczka 
Ozardas ,a ‘ , operetka w 3 akt. E Kallmana z pp Mi
ło wską Kasprowiczową, Załęską, Kuligo wskim, J ista- 
mm i Foiańskim.

W niedzielę 16 maja o godz. 3-ciej pupołudniu 
,Traviata“, opera Veidi'ego z p. Bmdrcwską w roli ty
tułowej.

W niedzielę 16 maja o “ odz 7 wieczói po raz 3-di 
. Połidnica* dram. w 3 akt. Leopolda Stalfa.

W poniedz ałek 17 maja o godz. 7 wieczór .Krako 
w.acy i Gó, ule", komedyo-npera w 3 aktac1’ N. r.anrń- 
skiego, muzyka K. Kurpińskiego z pp. Miłowską, Ro
wińską, Nowackim. Kukigowskirci, Frączkow-kim, tirze 
.Ką Miłoszą, Raischką, Michałowiczem, Ordonem i 
Żmijewską.

*»—O*—*
RF.PEkTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 

M. TLEkKA.
W piątek 14 maj;.: St. Kor^in-Szymano sl:a i D. 

Danczow >ki Koncert na dochód Czerwonego Krzyia.
W piątek 28 maja: Polski Kwartek Smyczkowy 

- o -  j
kEPERTUAR TEATRU LITERACKO ■ ART x ST. 

„CZWÓRKA" w tali „Casina de Paria*.
Prog.am XXI. od wtorku 11. maja ccdziennle od 

goaz. 1j si  mej wieczór
Część I. Prolog — Paulina Nutkowska, piosenki li

ryczne. Marek Wincheim w swoim repertuarze. Anda 
Kitschman w swoim repertuarze. Gościnny występ. 
Ruun Saofety, taniec klasyczny. — Część li. .W  ogro 
dzie Jezuickim11, rewja wiosei na w i aKcie, pióra spółki 
autorskiej Ki-Zbi-Or z udi alem całego zespo*u.

Kasa azienn? od 9 -1  i od 3—5 u G. Seyfana 
Akademicka 6), kasa wieczorna od godz. 6. wieczór 

(Rejtana 3).
We wtorek 18. ma a p emiera programu XXlI-go 

Goić nny występ jerzegc Borofisniego, reżysera teatru 
„Q j( pro quoJ w Warszawie.

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO 
ul. Osso ińskich I. 10. — Dyrektor W. Ochrymowicz.

Program od czwartku 13. m .ja b, r. .Gabinet mi
nistrów*, farsa z Lubicz, Dwermckim, Neusserem i Ju- 
itowiczem. .Godzina pi?Sni i piosenki*, /ewja w jednej 
ccenie: Wandyczowa, Ochrymowicz, Lubicz, BwerńiCt-i 
1 Neujser. .Poznali się — pobrali s ę 1, operetka Bocz- 
kowskieg t w głównych rolach Wandy>.zowa i Ochrymo- 
wfcs.

Początek o goJz. 8 wieczór. — Kasa duenna w 
biurze dzienników St Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7. 
Kasa wieczorna oa goaz. 6 w teatru t

W Y K łA D  O RAFAELU, wygłcmony wczoraj 
W Kole literackiem przez uem a hr. PinińskSŁgo 
■gromadził mnóstwo osób, które zaiedwo zdo- 
łak- pomieścić wiefka sate Prelegent skreśli! na 
wstępie rodzaj twórczości Rafaela, ocen* jego 
pnsoz [wspotozesnydi! i fcoścmsiyeh, poczem przed
stawił cztery epoki w  GZ-ałalnc ści rtystycznel 
Wieikijego mistrza, 'ilustrując je kolejno obfita i- 
tością przezroczy. Zarmrjąoego wykładu, wska
zującego też na domostość wpływu sztuki wło
skiej pa kulturę polską, słuchano z niesłabnącem 
zarnwiregowanteni, mimo póżnr-ł pory, Dochód z 
pięicnegt w reaoru zasili zapewne pokaźnie fun
dusz Tygodnia czerwonego Krzyza, na który ro 
cej był przeznaczony.

RUCH POCIĄGÓW, Lwowska dyrekcja kolei 
państwowych ogłasza; Z dniem 13. maja Pr. po
dejmuje się na szlaku Lwów-Sambw ruch po
ciągów osobowych nr. 2113 (odj, ze f.wowa 13.30) 
i z powrotem tnr 2114 (przyj, do Lwowa 10.55^ 
Ma jsz’nku Jawdrów Lw ów  pociąg mięszany nr. 
3253 Oprzyj, db Lwowa 19.20) i nr. 3252 (odij 
ze Lwowa 9.15). Na szlaku Przemyśl Chyrów p >  
dejmule się bieg pociągów osobowych nr. 20il, 
2014, (2915 i <£<016. W .eszcie na feziaku Zagórz-Chy-i 
rów-Stryj bieg w ciągów  osobowych nr. 1211 i 
1216

nformacyi w  sprawach przewozowych i na-
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ryfowycn udziela Biuro informacyjne sprzedaż 
biletów przy id. Mickiewicza 1. 20.

SPROSTOWANIE. Drobny błąd drukdrslti za
kradł się do wczorajszego sprawozdanie z ,,Ri- 
goletto". W  17 Iwibrezu mianowicie wydrukowano: 
..v,jakby śpiewanie w  chaosie było ujnW‘ ih-j 
Winno ty ć . ,śptewaoie w chorze1*

MIEJSCOWE KCMIS\E SZACUNKOWE w  
P< dhajcach, Krośnie, Stryju, Husiatynjfc (z sie 
dizibą w  Kopyczyn cachj, Tltannczu i Pdźnie, <:la 
państwowego iiistaknia i ocenienia strat wojen
nych yfszkOi i niezapłaconych świadczeń wojenny- 
nych), panaesbnych przez obywatel uaństwa Pol
skiego aa l ery targan gmin p ew itó w  odnośnych 
w  (czasie wo.ny światowej i poIsko-uktaLCLAsj, 
rozpoc sęły czynności urzędowe.

POKRZYWDZEN E URZĘDNIKÓW RACHUN
KÓW  ÓCK W YóZ .AŁU  KRAJOWEGO. Urzędnicy 
rzędnicy rachunków? niższych stopni, to kat-go- 
rachunleowi Iniizszycti stcjlrai, 'to katego- 
jednak iw innych dykastetyaCh w ła lze orze Łożo
ne istaruję się o  ile możnoóqi ułatwić egzy- 
stencyę tytn prawdziwym pruiktiryuszom — zu
pełnie jnoczej postępuje Wydalał krajowy nic o- 
kaeując najitaniejis^sj życzliwości woaec potbwłaa'- 
nego peraonalu Cały szereg praoowników, obar- 
CBonyćh rodziną, po kiikumstu Latach uczciwe] 
służby piastuje wysoką rangę X-tą, której p-o- 
bory w  najlepszym razk na .eden tydzień w y
starczyć puogą —c a njiimo wyższych wolnych 
posad W ydziił kiajowy nie śpieszy się z icłi 
obsadą, izeslaniająe się od szeregu miesięcy wy- 
mówką, że jest już w stanic likwidacyi (jakkol- 
wiek w  innych depiartaimentacli nominacye ujedu- 
wno przeprowadzruiO!) Nic mogąc diużej znieść 
swego rozpaczliwego Dołożenia, apelujemy dc no
wo-wy br anyoh czMnków Wydziału kradwego by 
zechcieli oglądnąć w  tę przykrą sprawę i po- 
lludzku ją rozstrzygnąć.

OSOBLIWI PEDAGODZY. W  aZkofe żeńskiej 
im. S  unidtwjcza ks. katecheta i penie Płońska 
i Mokłow"ś!ca cEa us-ńachetnhnia języka swych1 
luczemiic używają takiegb sio.wmilCa w  stosunku 
do n«cli jak bękaady, psialcraw itd. Ponieważ ta
kie metody pedagogcinc nie cieszą ci? uznar em 
wśród rodziców uczęszczającej do tej szkoły dzia
twy, pa ze to tą Plogą zwracają się do wrłauz szkol
nych, «b y  wpłynęły na zmianę mejod pedagogicz
nych tych państv a.

TAJEMNICZY s k ła d  SUKNA. PrzwfwCzoral 
podaliśmj' do wizd tmości adliyycia 6k;adi sukna 
przy ul. Fimtmńskbj 1. i .  Siicno to pochodżło 
7. P-jzap^a i (f.trz-eznjczrn’  było dia pow. rohayń- 
skiego-. Po przeprowadzeniu doclodzeń okazrfo 
się, że towary te istotni* tylko z braku wagonu 
zostały ułożone na chwilowy skład1. Wszelkie po- 
dieirzenic, jakoby delegacya z Rohatyna w  oso
bie |p. eędźfego Troclrego sprzedała te towary, 
dkazały się na szczęścia "icuizasadhione. Sukna 
(te i inne tekstylna wyroby od'JSzły luż na tnie; - 
sco su ego przemaczcnra.

SROKI LW OW SKIE w  pow. Twow^kim są 
zarządzane przez komisarza Kosteckiego, miano
wanego przez starostwo, w  ten sposób, ze miesz
kańcy (tamtejsi z największą nienawiści i odnoszą 
się db tych rządów. Zcoże na zasiew nie dostało 
się (potrzebującym, ale rozdzielono je wedrug wfi.- 
dzisuisię komisarza. Dwór- rządzi tu właśclwła 
gminą, która, doprowadzona jest do ostatoeznej 
ruiny. Dotowanie wydzierżawione dworowi za 10 J 
kar. gdy inny oiereni z wolnej ręki dawał SOD 
koc. a przy licytacy- moina ibyto Oasać i więcej.

Czas Skończyć z bomisarskkni rządami, n!ech 
nareszcie ludność zaćzme swym łnajątkiem grńn- 
nynrt gospodarzyć.

PIELUSZKI Z GAZET W  szpitalach budape
szteńskich leżą dzee i o w iił ite  w same gazety. 
Czerwony krzyż am-erykarysici zwróaJ się do ko
biet aim iryki.ńskich z prośbą o  wystanie tu 20u 
tysięcy pieluszek.

BRAK CHLEBA W  CZECHACH. Od 10 bri 
mieszkańcy Pragi otrzymu ą tyko połowę rccyl 
chieba, lecz w  ostatnun tygodniu wie!u miesz
kańców zuaeinio nk otrzymam należnego przy
działu.

Z KRONIKI WARSZAWSKIEJ. (Ma Saskfef K ęi 
pie wydobyto zwioki około 60-do letniego męż
czyzny, ubranego w  czarny mar,marko wy gar
nitur ze złotym pierścieniem na pa’cu. Trap miał 
przerżnięte gardło. Na luzegu znaleziono palto

;\r. t a

i brzytwę. Niewiadomo, w y  zaszło tu moraerstw^ 
czy ssmoDójstwo.

Wapóliałaścicie. wielkiej restauracyl „Cristal'' 
Stanisław Szatkowsk: w  zamiaize samobójczyio 
skoczyi z  IV. piętra na bruk i poniósł śmierć 
na miejscu.

Ostatnio toczył się tu długo proces przsdwi 
rodżinie Kochanowiczów. M idi oni wteSdn ma* 
gasyny „neblowe. w  \tórycn w  czasie ucieczki 
pned im wazy ą n.ąmaecką utoKbwali swe rzeczy 
różnii ,'RoĄyanie i Potoc;; Rzeczy t« Kochanowicza 
zdefraudowali. a w  końcu resztę podpalili; zgo
rzały pme wraz z ro-nnożcią. Po przeprowadzonej 
rozprawia sąd skazę 1 Boi«sia va K. na 15 lat; 
syna jego K.azśmicyza {na 6 lat, zaż żonę Małgorza
tę na 3 lata ciężkiego więzieniu oraz na zw rT  
3 m ion ów  marek posztei-owanym.

Paskanstwo pifeszkaniowe kwitnie tu w  nai- 
: lepsze. Cstcm o ofiaro wano w  a z  ciEcerrń j.Lour- 
ze‘a“  na Krakowskksn Przeumie;>oiiU 9 m^kmów 
marek odstępnego za ton lokal. Zadtoini Banłs 
zapłacił (właśc. 1'estauracyi przy uh Nowy sv/oat 
toa jogu  ii. Wareckiej, 4 i {pół npJjoru marek za 
odstąpi, nie lokalu

Z  KRAJU' I SZE ŚW IATA. Btełu;taw Sabte. ko
mendant pclicyi państw w  CnoT.u kolo Lubliny 
w  objazdłu sw< g& iewiru został zastrze
lony przez bundy łów. Morderców na raz.e nie
pojmano.

W  Wiedniu trzej bracia Weitz, nupcy. poróż
nił’ o  iG 030 K, Ostainio rzuci się nu u lśy naf- 
mlmlizy I .eon na najstarszego Adolfa i nożem 
w  bójce żabi i go  na miejscu.

W  Wfcd&Tfo równ.2ż ursaztowano. csiatnlo Ka
la Wackera i Ju!:uszć tialasa, z Uućlapesztu za 
różne oszustwa, W śłcuztwie dawali oni pół mi- 
limu za uwoln. ich z aresztu. S to  l.j kowarSf 
u midi p r z e s z 50 różnych pieczęiu dó fałszowa
nia pieujędzy i t  p. oraz na póisnra uii>ion » 
Salvarsćuiu. <

ROŻNE KRADZIEŻE. P. Roza’* P a s o w e j  V 
Trembowli przy sklep te iKwnisrjwyt-n w pasażu 
MiJtotescha, młoda tobiota w  żałobie, skra
dła z portfelu 3.420 s n ( i  90 tar.

P. Ernestowi Giassoarowi z Worochty, skra* 
dzjono (w wozte tramiw.cyowym postfel z 703 mk, 
5 (ctókum-n *amd.

P. Eufcoeynte Ośińsid?! skradzton '' z pi?m!cy 
reateości przy ul. Ptekar^łtfei !. 37 w r "  P i d  * >  
\vo opalowe, ziemniak}. 1 paczlię margaryny, warz
1.000 ta ".

P. Norbertowi Fischr*w4 slcradziono przedpo- 
htchian z iriasafemś-a przy id. Snieżnęi 1. 7. v,l ie 
garderoby, bupńtóiij i (.ctowKę uo 600 tnSi wart 
12.00C

P Antonimu SdiógtowJ Bka-adzijiio w  cza
sie Jazdy krAsj 4 z Krosna do Lwowa portfel r  
303 f .dl. 100 t i v/ i C't3lc.

W  ostatnich czasach skradziono w  Droho
byczu p. Eugend Stombechow*, żonie kurun, Ai- 
tro oetekinowa wart 30.000 mU Ytezora' poszko
dowana (yoznala je |,v pewyjym, słJopjs w e Lwow.ei 
gdzie też je odebrała.

Z  p N L ‘ l i .NOCY. P. Maks Kapoer, urzędnik 
pry w. dał M. Bajowi 503 tnk. na zamtpnp bćte- 
tów fcte Goitosaum. Baj jednak obrócił widocznie te 
pimiądze na whisne potrzaDy, bo przepadł be# 
wiaści.

Józefów. TbgeroWi, urzęd. pryw*. podczay wie
czorku w  „Demu Narccjiym“  przy ul. Rutow- 
skiugo siaradziijsw płaszcz gumowy, wari. 3.030 
koron.

P. Charze Krtmmowsi jski-adżono z m eszkatua 
w  Rjmlcu 1. 12 garderobę, biilirrę, obuuLu i szt.- 
btoową Czapkę, wart. 40.000 kor.

—*o —̂
DZIS czwartek 13. maja br. tompJei taneczny 

w  sali Tow  „Skała" urządza .Warszawianka1* 
początek o  godz. 6-tej wieczór.

' DZIS PREMIERA w  t e a t r z e  w o d e w i l e -  
wyjm. Gościnny występ: prjrnaćkmny operetki 
ularszaws.i iej i 1 pskowskiej pan* T. Wandyczowe 
i ten i>ra W . Odhrymowicza. Ponadto „GabinJ 
Mmstrów11 farsa w  .atoym akcie, oraz , Poznali 
s*ę — poć>rali się1 operetka Bączkowskiego So- 
towe krsacve OchrAnawicra i Wendyczowej bu
dziły zachwyt najwyDzedmcjszyeh smakoszy i by- 
jwateóiw teatrzyków w  Warszawie, to też ni< 
dziwnego, że popyt na bilety fest tak znaczny, 
ze bandzo juz mała ilość zostara uo rozsprzedaży
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^ s b u n e K  d o k o n a n y  p r z e z  r . s e k o m y c S

m i i i c f  a n f ó w .
Lw ów, 13 maja.

Ubiegłej środy przed trybunałem wzmornio* 
stanęli Antoni Wróbel, lat 24, absolwent 

‘ ^^aryuiTi naucz, i były oficer austryacki, io -  
. ,Ł|y- i Józef Sokołowski, lat 2o, obaj z Waręza,

Qło Sokala.
Akt oskarżenia winę ich tak przedstawia: 
Czasie wyparcia nieprzyjaciela z. W aręża w 

®*“ja  ub. r. Wróbel jeszcze nie mianowany ko- 
pdantem miejscowej M. S. O. samowolnie za- 

do pomocy Sokołowskiego i sierżanta 
ftjcickiego, który bawił na urlopie, i tak w 
°Jkfi Wybrali się do sąsiedniej Piwowszceyzny, 

2ekomo w c lu poszukiwania broni u Uki aiń- 
w czasie podobnej rew zyi u gospodyni
®ny Kłymczukowej zr.a, ź li Wróbel i Sokołow- 

„ 1 w szafce porlie' i książeczkę kasy oszczędno-
m m oR 1.

przysyłanie komunistów Jo kcmissryatu, żadna 
rewizya, jedyna może coś zdziałać usun;ęuc tych 
braków; mus: ustać zajmowanie buoynkow szkol
nych, a zajęte muszą być zwrócone, persoi al 
nauczycielski musi być zdemob izowany, zaopa-

. . , . ___ 0ftnn trzen e nauczycieli w środki żywności postawione
ści. Bi ąc i i isząc Kłytnczukowę zra 1 na (równi z zaopatrzeniom czerworogwardziisiów^
r .  2.000 karbowańców i tę ks.ążec/.kę na 2J.8Ż5 Q zgopatrzmia ó z x i  zdatn iejsze, Szkolnictwo 
K. W ójcick i stojąc w sieniach zaraz wzią so ie pOWtrLnc pyć subeydyowane pieniężnie, * ”iykuły, 
2.000 K i k*i<jżec*kę, resztą pieuiędzy wzią powinno się zakupywać zagranicą tak
Wróbel. _ , Uamo, jak się zoKupuje lokomoywy i innte przed-

0>k^rżeni w ś!ef ztwie i na rozprawie zaprze pPze;jini; [y pierwszej potrzeby. Bez wycenienia 
czali jak«hy wzięli pieniądze. Sw i.dkdwie z ro- , wiirunk6w najlepsze nawet programy jo-
dz ny Kłym i zukowej zeznali, że widzieli napad, 
n ętą, pobitą da krw i t. d.

Trybun&ł po odbytej rozprawie uznał oska-

aostaną niewykonalnym ideałem. Zarzuca się Ko
misarze Vi, że t fe  <iroszezy się o ksiąiki szkolne. 
Na ito można odpowiedz: ać, że ściągnięto rdżne-

rżonych winnymi >bro ini rabunku i zasądził ^  pedagogów i napisano masę książek
WTóbla na 4, zaś Sokołowskiego n a d la ła  cię - lednak nędza papierowa i trudności
k < go wię ienia. Obrońcy oskarżonych wnieśli p,3jąCsone z drukowaniem tych książek doszły do
?aż.lenie nieważności. Rozprawie przewodniczył 
nudr.
drowie MaeieHński i W óbel.

PIERWSZORZĘDNA SZKOŁA TAŃCÓW
J’ iń ąirS z a w ia n k a “  przyjmuje wpisy na kur: 

i wyzszy, od 3j—5-ej popot. uL Ciiorąi 
25 II. pw

rawie przewoumc/yi ^bywałych ©ranie. W  zimie nie funkeyonowała 
Socha, oskarżił pr k. Sywuiui., brona. pj.zewaina część druKarń. r.sma nie poświęcone

jedynie ngitacyi, wydaje się w  nieznacznych na
kładach; lak więc zarzut, jakoby zużywano nśapo- 
bzebnic papie*, nie wytrzymuje krytyki ,Tak pań
stwa kresowe, jak i niemieckie iirmy ofiarują się 
nam z gotowością drukowania szkolnych książekJlADRYT — pałac. Z okazyi święta narooo-

rs wego Trzeciego Maja spiosz? gożyć  zarówno pa- ^ ‘łu^ n a ^  S ^ T T t o f e T t  j ^ y m  środkiem 
z- nu J.ak I czicdhejaUw i| id z .en .m u  narodowi poi- n ™ ńóz , r  W „  ,m ,dhnmie-

skiomu wraz z zyczamami pomyślności zapew
niania moich uczuć przyjaźni.

A ł f o n s o  — rex.PREMIERA W  KINIE „ l E W ". Infrygu-ąc^ ty* 
aowtgo dramatu zwab.l wczoraj t.umy arna o- 

/'**' kino ea ru do sali Filharmonia. „Rai kokct ‘ , Do jego królewskiej mości A l f o n s a  XIII.
A etmtiCzy przybytek cór Koryntu, u lfyty  ped Madryt. Zytomiarz — Wieśka ©Jawna kwatera 7.

wytwornego salonu arys olirat/cznej da- maja 1920. 
fest tylko tiem, na którem rozgrywają się i Spieszę wyrazić waszej KPoieWskiej mości naj- 

r łu’‘to5 dzieję suTwlJnęj dziewczyny. Bo boh tarka 'szczersze podziękowańe zarówno moio jailt i ca i 
aa3edyr cia jest właściwie podstępna^ chciwa łego 'narodu palslrirgo za życzenia, która wasza 

właiic*o>eka „p:tns.yonatu“ , srodse'przez los królewslta moćć zechciał wystosować do nas w  
fneoczona, gdy w  młodej olizrze schwytanej w  cmiu inas^ego święta narodowego jak również za

Który mógłby nie oo pomóttz do czasu uruchomie
nia naszych sowieckich fabryk papieru.

BWe szpzny odkrywa własną córkę, ani owo na-
;*"ne dziewczę, — ale Inga, biedna opuszozona
/ b która wśród strojów, dostatkowi i igraszek

-lego życia, wylewa taemne łjy  za staooną
" ‘■ością. A  jędrna., nie waha się ocalć od zguby sia^ere życzenia, która wraz z narodom te  gij-
♦^Wiadomą niebezpkcacńshwa Dagmar i od iat skim żywię (.tia pomyślności- jego oraz jego Kraju' 
1 t»  ■

uczucia przyjaźni, które są nam tak drogCc.
J ó z e f  P i ł s u d s k i .

BRUKSELA Przesyłam wasz^' eksnetcncyi

Komur^fri^.

RADA ROBOTNICZA odbędzie posk. Tzenie ws 
piątek o ©ode. 7. wioczór w  sali Rynak 8.

ZWYCZAJNE ROCZNE W ALNE ZGROMA
DZENIE S jOW. zavVj\ i zapom. rot,, ceramicznyćh 
odbędzie ł  ;  16. maja w  lokalu przy ub Zielonej 
L  ii. o  godz 10. raitor

W  razi-3 niejawienia dt? dostatecznej liczby 
członków odbędzie się powtórne Wal. zgrom. W 
tym uamym lokalu o  godz. li-tej przedpołudi

Z a r z ą d

ZEBRANIE BLACHARZY odbędzi: Siię w nie
rano w Związku, ręce jej nar e Jonogo, choc.aż Kocha go ta- jw  dniu, w  którym Poisita occaodzi swoje śwf.ęU> dżislę 16. maja o  goc.z. 10. ra1

“ L Sama Dodać naieży, ze dramat, osnuty na natoauwe. MeŁt-owców, Omtauska l p.
draaiycznym, pozbawrony jest' rnomsn- 

0 ^ .  ’ tom , imogąoych ra jić dobry* smok, a n:e-
|starana; i bogate wystawienie? sztuki pod ■fiosi

Żytomierz. WHica główna kwatera 7. maja 1920.
Spiaszę w yrazć  wasz oj królewskiej mość mo

jej wa ary. Pyszna Kom.-dya, której giówn ; ; je serdeczne podziękowanie za zyczenla, które
v gru znak omucio mały ozieciak, uzupeiniji pro 

S^au

Kr6«ov/:e do Naczalnika Państwau
lW A  ( p»b ) ^ v fh łana depesz i ę 

czp królem cngieishln.,. belgijskim i hiszpań 
?  ® R 6cz9u,ikiem Państwa Polskiego 2 
tUnMW!eła Trzcc e3 ‘3 ftlsja.
-C jDYN  — \v dniu obchodu roczniryjed- 

ego r wielkich wydarzeń w dziejach pańskiej 
leiCjf ’ in * ' nra?n? przesiać Waszej Eksce- 

I)f,yi a za Jego pośrednictwem i bohaterekie- 
sze ,noro^°',vb któiy Pan reprezentuje, naiszczer»

- } ’rżenia dla przys»łości narodu polskiego.Podpisany ]erzy ^
*■ & królewskiej Mość, J e r z e g o  L 

y 0̂itnierz» ‘Vva®llŁa główna kwatera, 6.

~idśc^ ‘nr'l̂ on" Uczeniami, Jętórs iego królewska 

snem

WIECZORNICĘ TANECZNĄ urządza Kółko 
Zabawowe drukarzy Iw awskich (Piekarska 18) we 
czwartek o  godzinie b-mej wiecz irem

Jego Ocrotowśka maść ( edhciał do truto wystosować 
z bkazyi ntszego święta naiodowego w  imtoniu 
własnem praż w  imtonki narodu be'gi:ski gu.

J ó z e f  P i ł s u & s k i .

WARSZAV.rA. Pak). Z  okazyi święta Trzecre- 
g »  Maja pasat amerykański naieual do minister
stwa spraw zagranicznych p:smo, w  którein w  
imteitiu prezydeuta Stanów Zj adnoczonyeh pro- 

po- si o sakorourtHowemie Nacsatnikowi Państwa ser
decznych powiniizowań i ffiajlcpszycŁi życzeń dia 
nacodu poluklego.

W H A S 2 £ & Ł A f l E .
Z a  r a b r y k o  te ra t ia k c y n  n la  o d p o w i a i a .

Jlłcsn Cl'3f wystosować do mnie w  imienna wła-i 
sktopo^8 ' w 'ni* szlaohe nogo narodu Lrytyf- 
^ > i«7»  ^ o k a z y i naszego święta naiodówełgo, 

waszej Królewskiej mości a^ i s s z e  p o d z i ę k o w a ć

\
Opłakany stan szkolnictw a pctl 

r z ą d w  b o  s z e w i k ó w .
Odc-rwa moskiawsk 'eyo bolszewickiejsro irinf- 

stxa kultury i ośw Lt / Łunnczersicif2go, którą po
daje moskiewski organ i-ządiowy „Tzwiestja", rzu
ca jświotio na obniżenie się nauki pod rządami
sowieckimi.

Towarzysza podnraszą przeciwka komsnrya- 
towi t -  mówi mosktowsid komika z oświaty — 
zarzut braku energii, Zapomnę i ,eanak, jak bez
względnie i bez itośnie oddaj wszystkie szlco.na

wojskowe 
ch nauczy-

ftiarysienSi< ‘ i ,Kc?ernik
try św le t la ją  obecnie 

X I .  B U R  Y ^ l
współczesnego dramatu francuskiego pod tytułem:

O S K R R Ż H m
(1’ACCUSE).

hłem imrswTi pozostanie ga- ryast. Kom saryat zasypywany jest skargami I '  , ,  , , ,  . . . ,  . ..
dów, poLi.yóin dh i fednaitó, ^j>lti'e ‘ ‘rieństw'a. Pog’‘ą“ amator inni ae wszystkich gu'’i>emi wskutak nie- C 3  tyC tl ktÓrZJf jGSZCZC fii£\ViuZiCH

I. SERTg
w yśw ietla  Irneteatr

S] ecyalista chorób wenerycznych, skóry I moczowych

S r .  W .  L H U T E U S T O !
b.eltw kliniki w Berlin,e, b. sekundaryusz szpit pows* 
ord. I I —1 */,3— 5 Lwów, Sykstusia i i  vróg Słowackiego)

Sa« i lista ttitp.an *(..»■ c:o;(k sktraych i kMaetjrki

Or.lieurwk RpiiOisrls
ord. od 8 — 10, 17—1 i 3—ó- f.wow, Koperalka iż.

Specyallsta chorób skórnych I wenerycznych

O t - .  A .  »  O  O .  W  A .  R  Z
• e k u n d a r y u w z  s z p i t .  p o t r a s ,

ta l. S S ło v t a o i i i '  g o  4- (naprzeciw gt. poczty).

ha: r^A^ ?OŚei 23 nie tvd i życzeń w budynlti ina szpitale, leasamta, szkoły
rr|ożr 'i^fza’ny ^ Sób. Wasza królewska otośi i jak radykalnie zmobilizował i wszjsikicn nauczy 
dźwięk 'e,ro stowa znajdą żj^wy od- ctoii i  funkcyona.-yus:y komiŁoryatu. Zadania ko-
się ieszcz? ' narodzie polskńm, oo przyczyni misa^aiu z całą systematycznością odłe-żono na 
iuzn fn e  b p, sacieśnraniu węzłów przy- jostatni plan Ale nto 4/I.dd szkoły są w  takiem tru-
ttość ł . a Wieiką Brytanią. Sar Jesz- dnem połoseaihi, to samo dotyczy i wyżywiania 1
pr: romn iito :ostala uwydatsiona przez dzioci. Prawd i, że nauczycie to upraw .a ą oonfa»
la. która w ' 'J l3C2nicy Trzoctigo Ma-jkąd sabotaż, ato byli taż oni traktowani ia'to pa-
hien, mi^agi iw  clec-w" ^3rodów P<-aj5 '::inL'e Komsaryat zasypywany jest skargami

dów, ooiiAtvb«m.vHh i P0̂ wie’f*tvsea P ° ^ “ '*ażaler nai aa wiszystkich guberni wskutak n**-
bód konstytuc/inyck.^^^"^' P0S2jn0w'ania< s'vTO" wydawania nauczycialom kart spożywczych ,.Ma

*  JTttt n m m ł t r l r t i J - i r  n n w i o l i A  O  H t f  tXtolrnJi.n,lr r * T-.-o.rł i l .ro K  J n  1

J ó z e f  P i ł s u d s k i
my przykłady samobójstw wskutek gtod^, obłą
kania wynik ego z g'.iad’u, mamy przykłady ucŁ> 
pzk.i (nauczycieli ze pZkoiy, Tutaj nic nie pomoże



6 „DZIENNIK LUDOWY”

S iln ie  e m o ^ o n a ! n y  d r a m a t  ż y c i o w y  w  5 a & ta c h

r u j  k o k o t
" \ 7 V y  ń ’Vt7'i©'LjLE*< Przepiękna wystawa i reżyserje z nadzwyczajnym doborem charakterystycznych postaci 

,, z za kulis życia wiekomiejsKiego. przeplatana tokiem zaarzeA tragicznych, przeprowadzona
IZiS I W OP U W m  wdzięcznie i dysKretnie, wzbudzi silne zaimerei „ w arie wSród widzów.

Co o erolrie polskiej mó«rią 
d o c f a ^ i ś s i  K i i e d e ń i f c y .

Że w  Berlinie nie mamy przyjudót, wipmy 
diaLrze i godzimy się z tym. faktem. Od wielu wifc- 
Kóvr trwającą walkę ipriędlzy Polska a nrusana, 
los mzserzygnął na naszą korzyść. Ustalenie się 
stosunków politj cznyCh, może "'/płynąć na osła
bienie konfliktu1, akcya dyplomatyczna może u- 
suwać [wszelkie drażniące punkty zaczepienia a'e 
antagonizmu nrlęcfey temi iwoma państwami nie- 
.wypleni. Z tern liczymy się i odpowj >dnlo do 
begć, musimy kierować naszą polityko kagrartpzilą.

Lepz czegu chcą od nas Wiedeń? Dlaczego 
t/le uprzedzeń' i ,  co ;więcej tyle nienawiści do 
młodego państwa polskiego wśród elity umy
słowego : polityo/it*ego życia, wśród meyalistów 
uustryackich ? Dlaczego taicie niezrozumier.®3 na
szych warunków, naszego pokr/ena, dlaczego 
saka pochopność do pirzyjunuwariia za prawdzi
we wszystkich krzywdzących nas inforatacyi po
stronnych ,,przyjaciół" Polski db przedstawia 
ma polityki poszczególnych partyi jako politykę 
całego nanodt.?

Domyśleć się można. Scoyaliści auSuyaccy po 
krachu .nocirstwowego stanowiska Austryi zrezy
gnować musieli z  wielkiej pollf.yki, -w/elimino
wani zostali z jakiegokolwiek wpływu' na dokony
waj ąoe się w  Europ*.. tak wewnętrzne jak i zewnę 
czna fakta. Stąd zamknięcie się w  dogmat/zmiel, 
stąd zatracenie kontaktu z ouktuacyą prąaow o- 
gólno europeiskicn, z tworzącą się i zecz- wisto 
sc-ą. Stąd pragnienie jakiegoś wĄ.Ikieigu przewro
tu jpodlycznego, któryby (toSsn® syfuacyę. Stąd' erą- 
żenii do uoisze wiztnu rosyśkiego, w którym chcą 
widzieć tyiko wielką doktrynę społeczną, zamyka
jąc oczy iia zacultuiiny impewaiiotyezny jego 
charakter. Bo przecież mperyatiŁn Rosyi sowi.* 
ckiej nie zasiraża nic nieznaczącej Austryi — a 
że chce zdeptać prawo samos tanu w <enia o sobie 
ludów i narzucić,, im arzemocą jarzmo swej pań
stwowości i swej doktryny — cóż to obchoazi po
lityków z „Arbeiter Ze.tuug"?

Oto, «o  pisze organ iocyalistów wJcceńskicŁ 
o wojnie polsko-rosyjskiej-

Przez szereg mies ęey rząa polski udwlekał 
rozstrzygnięcie co do propozycyi pokotowych, 
przedłożonych przez rząd (sowiecki. A  podcza, tego 
przvgotcwywał się do nowej wielkiej ofenzywp 
przeciw Rosyi. (Wiadomo, że ofęazywę rozpo
częła w  trakcie rokowań Rosya — Red.) Teraz ta 
ofenzywa rozpoczęła sis.

Nowa wojna toczy się na ziemi ukraińskiej o 
Ukrainę Płolska chce zachodnią ozęsć Ukrainy wy?- 
wiać z ciała republiki sowietów(l) I „przyłączyć" 
fą w  jakie/bądź f: nnie do republiki polskiej Na
tomiast lud ukraiński, o którego losie ta wojna 
między Rosyanamr a Po'altami rozstrzygnie, jest 
tylko przedmiotem tej walki. Masy chłopstwa 
nie biorą w tej walce udziału ani po tej, ani po 
tamtej stronie. (A zbrojne oddziały powstańców, 
walczące w  głębi Ukrainy z bolszewikami ? — 
Red1) Narodowo myśląca intoiigencya ukraińska 
jest rozdarta: część jej nienawidzi polskiego un- 
per/aiijmu i chce nawet z sowietami wejść w 
sojusz przeciw po!sce, część dńuga z Petlurą na 
dBfi*e połączyło się ?. Polską przeciw Rosyi.

Zn c tonie tej wojny sięga dTeko poza gr: nce 
Uk/a ny Jasjj tt* iK-S.ychany w swycn potwor
nych rozmiarach plan, który powziął impefryatjkm 
poiski. chce on utworzyć olbrzymią foderucyę, 
która zjedit iczyc ma pod hegemonią po'sKą Li- 
ttwinów, Białorusinów i Ukt. i ców w  nowe mo
carstwo na Wschodzie, w  potęgę, sięgającą od 
Gdańska do Odessy. W  wojnie tej może się Pol
ska pprzeć tylko na polskich wielkich właściełe- 
iacih(!'), znajdujących się na Litwie, Białorusi i 
Ukrainie i dlatego nowe mocaistwo mogło Dy być 
tyfce Lawskróa ^akcyjnym pa wsJctóś karwe-

wokicyjnym tworem. A ten plan polski służy ce
lom międz,ynarocK)wtj Icontrrewoiuiqyi, za Polską 
sto* imperyalizm państw zachodnich.

Dlatego sympatye burżuazy wszystkich Krajów 
są teraz w (obozie wojsk poiskich, I niemiecka bur- 
żuazya w  Rzeszy cieszy si*:(?) tar jak i nasza 
zwycięstwami polshlerm. W prawdz!; utworzeń/ 
wiclt-*ego mocarstwa polskiego na Wschodzie jest 
dla Niemiec str jszliwem żufchezpleczeństwem: gdyż

Poisica, posiadając Gdańsk, Prusy zacnodnie,Śląsk 
Górny jest naturalnym sprzymierzeńcem Francy! 
przeciw Niemcom; nieu.i jckl mai ód zostałDy tedy 
ściśnięty od wschodu i zachodu przez dwie nie
przyjacielskie potęgi. Lecz coz niemiecką buizua- 
zyę obchodzą gospodarcze i narodowe interesy*1 
ChocfJ o  zabezpieczenie panowania klasowego 
turżuazył! Dlatego burżuazya wszystkich Krajów  
cieszy się zwycięstwami poisk^mi!

(Leu czy nie cieszy się za wcześnie ? Na nie* 
zmkmie długich mantach, które tylko ludżm, mo
gą być obsadzona, każdy napaś tnilr uzyskuje ta- 
two sukces początkowy . Także Kołczak, Denikin/ 
Judenlcz z'wydężalif z początku a ich atak skiero
wany bezpośrednio przedw dwom stolcom był 
cha republik: sowietów o wiele nictezpiecznjej’* 
szy niż polslcis zwycięstwa na Wołyniu, w kfka 
miesięcy potem wo’ska rich ze wszystkiem, co po
siadały, zostały zniszczone i znikły! Doświad
czył każdy, kto odważył się wtargnąć głęboka w 
“ ówn«nv rosyjskie, ze nieskończone szerokość ro
syjskiego teryturyum stała tsię fatalna d a  każde
go zdobywcy. Nie tnny los spotka Piłsudskiego 
i retlurę ou tegc^ jaki spotlcał Napoleona I i 
Ludendcwffa, którzy odważyli aię podjąć bezna
dziejną (wojnę z ogromem iosyjskóch płaszczyzn

Opienanowie z N. Z. K.
. Sftfele, w maju.

Piekarz Tym owicz i pocztmistrz bez poczty 
Srul Berger, przywódcy tuteiszego N. Z R. nie 
megą przeboleć straty, jaką poniósł majątek 
Gródlów przez to, *e w  dniu 1 maja robotuicy 
z tartaku w Demni wstrzymali się od pracy. 
Osobliwi ci , opiekunowie" robotników tak prze
jęli się obroną tego majątku, że zażądali wyda
lenia maszynisty Scmenoeina.

A le w  tej robocie przeciw robotnikom o co 
innego jeszcze chodzi. Panowie wiedzą, że ro-

3  ruchu robotniczego.

Akcya cennibrwa robotników instalacyjnych
i innych zos ała rozpoczęta we Lwowie za po
średnictwem Związicu metalowców. Odpowiedni 
memoryał został już przedłożony Gremium in
stalatorów.

U l i O W A
zawarta dniu fi tniŁ.a 1920 r. 

między delegatami Korporacyi Ry ławników a De 
iegatami robotników przy w spótudżiale zastę

pcy Związku Metalowców i zaw pokr.

I. Czas  pracy .
1. Czas praca ustalonym zostanie w  myśl u- 

stawy z dnia 18 grudnia 1919 r. o  czasie piacy 
afCnwalrmej przez Sem  — a ogłoszonej w  Dzien
niku ustaw Rzeczypospolitej Polskiej w  Nrze 2. 
Nz Jdaiia 9. (styczniu 1920. W  łiiyśl brziinienia u&iawy 
czas pracy bez wliczenia przerw odpoczynku- 
wycł. wymos-c ma najwyżej 8. god;.. na dobę, 
w  (sobotę '6 godz na dobę.

2. Godziny nadl.czbo we wynagradzane będą 
w  fnyśi brzm-ensa artj-kułu 16. wymienionej usta
w y a to, — praca w god z. nadiiczbowycń ma 
być wynagradżuna, za piarwsze 2 godz conai- 
trtniiej z 50 proc. dodatkiem do pracy normainei. 
Za gooz. nadIiczbo<wie ponad 2 gods. dziennie 
oraz za pracę w* godz. nadliczbowycł przypa
dających na noc lub w  niedzielę i święta, do
daniu conajmniej 109 proc. do płacy normalnej,

II. W y n a g r o d z e n i e .
1) Wszyscy obecni; zatrudnieni przy wyro

bie pieczątek i rytawnicy w  metalu pieczątek i 
ryjawnicy w  metalu, — otrzymają wynagrodzenie 
za pracę w wysokości, 1 Mli. za 1 K. trelacya 1 
za 1), Relacya niniejsza obowiązuje od! 1 maja
b. r.

2. Wszyscy wymień:eni pracownicy otrzymu
ją 25 'proc. podwyżkę p to , i co miesiąca sukce
sywnie począwszy od 1 czerwca br. c 15 proc. 
więcej aż do uzyskania 75 proc. podwyżki od 
płac z ctnisiu 1. mai a b. r.

III. O g ó ln a .
1. Zarządy przadsiębiorsfcwi uznają mężów za- 

rfania, ktoryja przysiugtwać będzie metylko pra*

botuicy z N. Z. R nie chcą mleć nic wspólne
go, że wszyscy zapisują się do najwłaściwszego 
im związku robotników drzewnego. Ale z tero 
łączy się wyrzucenie tych panów ze sklepu i o 
to arżs, ci narodowi oDrońey roootników, któ
rzy niewątpliwie zrobią z nimi nalsżyty po
rządek.

Niech tylko tutejszy komendant żaudarine- 
ryi p. Buczowski nie miesza się do nie swoicn 
rzeczy, żandarmeria nie jest do robienia pobty* 
ki. Jeżeli się nie chce wywołać fermentu i za- 
Durzeu, najlepiej do spraw robotniczych się nie 
mieszać, czego z dobrym skutkiem doświadczy
ło tutejsze starostwo.

w© życzenie, i zażalenia pracowników przedkła
dać Pracodawcom, ale będą mieli także pełne 
pray© interwenm/ae we wszystkich kwest/ach 
ispouiych wynkłych ze stosunków pracy i> piacy

2. Postanawia się że wybór mężów zautama 
nastąpi w  ren sposób, że rytownikom w  meta* 
Iui będlzie zastępował jeden z rytowników me- 
talowvCn, — pracowników przy kauczuku bę
dzie Następował jeden z tychże pracowników.

3 Znosi s.; zupełnie wszelką pracę na a- 
bottd.

4. Przy juto wanie pracowników odbywać się 
będzie przesz biuro posrednilctwa Pracy istniejące 
przy pryanizacyi Metalowców we Lwowie, — 
feb tteż o  ile zajdzie tegó potrzeba, pośrednio z 
Ogr .sita Drukar^,,

3  muzyki.
KONCERT W A C ŁA W A  KOCHAŃSKIEGO 
W  dniu 5 muja br. po raz piąty w  tym se* 

zonie wystąpił i  koncertem ulubieniec naszej 
publiczności skrzypek W acław  Kochański.

Genialny artysta, niewyczerpany w zasobie 
uczucia i werwy płomiennej, indywidualność 
odznaczająca się może największą szczerością 
wśród skrzypków światowej sławy, poeta przs- 
subtelnych nastrojów, prawdziwy tytan liryki!..

Coż jeszcze dodać możemy o grze tej pory
wającej głębią odczuc a, obcej wszelkiemu efek
ciarstwu, grze przepojonej tą prawdą i natchnie
niem, jakie cechuje tylko wybrane, najszlache
tniejsze i najwrażliwsze dusze „w ielkich" ł

Naprawdę naj'epsze usiłowania moje nie są 
w sianie odaać nawet w przybliżeniu tej przeo
gromnej potęgi wrażenia, jaaie wywołuje gra 
Wacława Kochańskiego, jednego z najwięcej ce
nionych naszych artystów zagran-cą.

Z prawdziwym żalem opuszczałem salę, gdyż 
chciałoby się słuchać be/, końca lej gry,* przy 
której zapomina się zupełnie o otoczeniu.

— „Przy foriepianie Helena Ottawowra“ — 
skromnie zapowiadały afisze, jednakże kto inte
resuje się mutyką ten wie doikunale, że ta zna
komita pianistka jest obok Landowskiej jedyną 
pianistką w  Polsce.

Sals była wysprzedana do ostatniego miejsce.
W . G- '
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S s p s p a i s a  s j j w e j z y n t a  n i e d z i e l n e g o .
Ustawa o  oapoczynuor niedzielnym ł o 8-mir 

-ran n ym  dniu weszia w  żyiaie 6 lutego b. r., a 
jT*™5 to dzięki fijezdamości i niedbalstwa władż 
^®2yich jest ona na papierze opecyaiiite w za* 
ła w  ~ ^tograficznym dzieją się nadużycia tak 

że luasa robotnicza musi sobie posta- 
^^■pytamc, czy jest rząd, albo go nie ma. A  jeżeili 
r r’a  rządu niema, któryby z całą ścisłością wy- 

a ustawę, to robotnicy będą zmus :eni wycią- 
piąć i; taktu tego konsekweneye, bo nie pozwp- 
4 Pa to, aby obow.jzek istniai dla robotników, 

dla pracodawców była ta ustawa papiernią 
tl>ry mo/na zbvć machnięciem ręki.

A Oiio takty.
-  W  neaizie'? zakłady fotograficzne są otwarto 
r®"1*®! popołudniu, n. pw zak! :d fotograf, rei a 

ul. Kazimierzowskiej 47. Pan Marcin App^l 
W. Legionów h 1- nic ty Ero stale trzyma za- 

fad otwarty w  r.ied^.elę, ale i w  porze obiaao- 
ł*'*!- Wfele razy można było obserwować jak za- 
**ad ten i o  B wieczorem był otwartym. Patt 
I ^ i n  Appol przyjmuje robotników, namawia* 

aby db organ.zavyi zawodowej nie na'e- 
przyjmuje pracowników w  ten sposób, że

^ z c ^ i n o ś ć  kosztem  najbardziej 
potrzebujących.

^rozumiite rozzalen.e wywołało wśród cme-
*Vtów i wdów po fcolejowcach rozporządzenie 

kolei z dn. 17. stycz. b. x,. wstrzymujące eme-t 
'ytO-n i wdowom pracującym przy kolei wypłatę 
'yszelkioh dodatków drożyźnianycn, sejmowy cl. i 
Ifbceniuwych. Wobec tego że wynagrodzeń e 
^hnue tych pracowników v .vynosi 2 mk. 20 fen.

4 pik, 60 len., sytuacyia ich stała się zaiste opła-, 
kuna.

W dowy po nracownfcach Kole; owych, które 
y w  czasie wojny m?żów( i całe nąenfle a 

i i  wśród tak ciężkich warunków wyżywić 
wychować (nieletnie dzieci — oraz emeryci kol. 

wnięiii memoryał do Sejmu, jrodnoszący iż

id. angażuje na godzhy, każąc im pracować po 
10 godzin dziennie. Tak samo nie uznaje świąt, 
każe pracawnii-iom praoawac w święta Ustawa 
o  zamykaniu sKiepów w  święta też fotografów 
nic p:e obchodzi.

Pan; Liciit, właściwiej zakładu Makarcf ul. Gró
decka 1. 71a, lnie tylko ze ma zakład otwarty w 
nieazielę, ale zatrudnia pracownicę i  praktykan
ta iw niedizielę.

Wogóie trzebaby te grzechy tych' ludzi któizy 
są jednostkami nielicznymi i  dła siebie żądają 
wyjątków spisać na wolowej skórze, robotnicy 
dlatego domagają się interwencyl Inspektora Pra- 
cv i Magistratu, aby z całą surowością ukarali* 
w nnyci, aby nie m o im  było twierdzić, że Pol
ska nierządem stoi, i każdy tc robi, co mu się 
żywnie podoba.

Zwracamy uwagę, że odwołamy się do soli
darności klasy pracującej, ogłoś my bojkot klien
tek klasy pracującej i w końcu weźmiemy s;ę 
sami ao doraźnego wykonania ustawy, o jde wła
dze same n»e wzmą wi swe ręce wynonanie u- 
suawy. t

Q'ijnny zołd po odjęciu dodatków diroż” źn:anycń 
rU  wystarczy nawet na zakupno bochenka Chle
ba. Pracownicy kawalerowie lub panny stoją dziś 
mącznic lepiej pod względem ma.eryalnym, niż 
wdowy po koiejowoach w  tychże biurach zajęte, 
gdyż pensya po mężu z powodu której odtrąca cię 
tym pracownicom wszelkie dodatki, jest tak niz- 
ka, że wraz z ich wynagrodzeniem tworzy su 
>nę o  w iile  wmieszą od dochodów innych fun- 
fccyoiiaryusz/ i  funkcycn nryuszek. A jednak pra
ca wdów po kolejarzach jest właśn.e bardziej 
wytcUinra i srirojjenna, gdyż nie uważają jej za etap 
przejściowy, a".e chcą w  miej znaleść State oparcie.

Władze nasze zapewne za"mą się buższero 
rozpatrzeni m tej sprawy i postarają się o odpo
wiednią tnodyfikacyę krzywdzącego tę część pra
cowników kolejowych rozporządzenia

ag-aaHHommBeBS

sporfu

> PO LO NIA " -  ,POGOŃ". Zawody foothao- 
*  tych p orwszoklasywydi drużyn na dojhód 
zoewoiiege Krzyża, odbędą się dziś, we czwar- 

■*k, na boisku ,Pogoni." o goiz. 5. popołudniu 
«ez względu na pogodę. — Zawody te będą nie
zwykle interesu, 403, non .waż pizeciw „Poion ij;' ‘ j 
*tóra jest najsilniejszą drużyną pro w itki anL-ną, 
Wystąpi reprezentacyjna drużyna „Pogoni" w na-

Po w ysta w ie  w  W o’nej Akadem ii 
stiuK  pięknych.

(w. r.) Każda wystawa obrazów da‘e pewien 
uatokształt twórczości, bądź to indywidualnej, 

¥  o  objętej pewnym systemem który nazywa- 
^ ^koją. Nic zdarzyło mi Się jednak wid isć wy- 

Ela,vy, gd?K» indy wid ualnuść ulezniów, kształcą- 
pycu (się w jednaj i tej samej uzkole, nic z s jc .lt 
czeb-u*** !C‘la‘ Pom^łir> usta anego w  każdej u- 
2 ne5<> rodzaju szablonu, wynikającego
nia i lstotT każtfsgo systematycznego naucza-

Wr>’n* wystawa prac uczmow i  uczenie
iedrna* w  ^  2̂n‘1 ^tuk pięknych we Lwowie, to

S S S t o  ,v *  ■ * * * , * « « ■

szablonu ..akademi A  
mk>de ta Ma się rozbijają 

łub borujące cnłeżyciTntlft.^chodzą spaczone

pi “r l : ^

pxlcą»nęk- M yw.aatn.aa M  s t r ^ u '*  me- 
todyk. U .  te^o systemihcziMg, n a d a n a .

i a i  u r n o ,  Kuca S,, Uaida,m  w  kto

stępującym składzie: w  bramce Goida, w  obra
nie Piotrowski -Ign-uowioz, w  pomocy G u iiz— 
Kusi anowicz — Senneicfer. w  napadzie Słonec- 
ki--Bacz—Wacek—Carbień—Chrypiak. Przed ma- 
rwiem o  godż. 4.30 odbędą się popisy ha-cerskte.

„K P A K 0 W " ,.LW ÓW ". Międzymiastowa 
zavvódy te odbędą się w niedzielę dnia 16. maja. 
B.ety Ina tę  at akc>ę od pdątklu Dędą do nabycia 
wc.eśmej W cukierni W P  Sotsćka pl. Maryacki 
1. Ib.

tylko dbkładniej prz:;pairzy się placom uczniów: 
i uczenie W onej Akademii.

A  dorobek to obfity i t ik  różnoraki, że widz 
na pierwszy rzut oka widzi fen pęd i rozmach 
.nkidych talentów, tę chęć do wysiowi-:nta się 
hawskróś aryginąjnego l w  fcazdei choćby naj
drobniejszej pracy dostrzega tyle uiwoneyi twor- 
caej, sumiinnej pracy, świodbrności celu i talen
tu racjonalnie pjlii.rowanego, że mimowotj po
czyna się zazdrościć prof-o .uroiin Akademii talriah
uczniów, a uczniom takich profesorów.

•
♦ ł *

W  jasnych, słonecznych salach stylowego pa
łacyku ufundowanego przez mlyn/era Podhorone- 
djiego, przy ul. Paskowej, umieszczano aorobek 
pracy uczniów Wolnej Akad.m L

vVys,awa naprawdę imponująca Catoksztat- 
tem!

09"bną ścianę zajmują prace utalentowanej 
artysiki p. Maryi, Grekowxz-Hausn.row e , w 1 tó- 
rej pjbrazach nie v/iodziieć co naprzód podziwiać, 
czy wielostronność wypowizdunia się (pastel — 
oleje — akwarela), czy technikę i poczucie bar
wy, czy też rnwskroś oryginalne pojmowanie 
modelu. Jej studyum „Głowa starca", to małe ar
cydziełko ikoJorytu, Lrawurowr tccimtki w  na- 

| kłauan..u barw i cyze'aterśko oddanych tonów, za
łamań i światła, tat: v.a ,nych dio wyvrałan:a wra
żenia joiastyki I życia w  twarzy ludżt ie). 

t Akt, sludyowany widoomb ?. Juho&cLą przez p. 
lausnerową — aczkolwiek odtwarzany przeważ
nie szkicowo — świadczy o poważnych studyach

IGRZYSKA OLIMPIJSKIE. Ze (względu na wy 
konanie poracy przygotowawczej do igrzysk o- 
limp-jsKich, w  luórycb kolarstwo Lwowskie pra
gnie Wziąć udział, zaprasza się wszystkich star 
ttaydb i mx>dszych P. T. Kcłarzy, jako też osoby 
ir teresującc się tyrr. sport m, które pragną 
wziąć udział w  pracy organizacyjnej kolarstwa 
we Lwowie, — nabyć koło etc., by zapisywah 
niezwłocznie swe adresy w  firmie K. Dorniezek 
ul. SyKstusłca lub w  cukierni p. Barana przy ul. 
Gródeckiej, naprzeciw kość. św. Anny, — gdzitó 
znajduje s ę  lista Towarzystwa.

Przyjmuje się również zgłoszenia pisemne.
Za Prtzydyuor J. Wismiiller

W A LN E  ZGROMADZENIE POLSKIEGO 
Zwią?ku Piłki Nożnej (na były zabór austryacki), 
odbędzie się nieodwołalnie dnia 16 go maja b. r. 
t. j. w dniu zawodów międzynarodowy , h Lwów- 
Kraków, we Lwowie w  Gmachu „Sokoła* o 
tjodz. 9‘30 rano.

Na poraędku dziennym:
1) Likwidacya P. Z. P. N.
2) Postanowienie o mająiku związku.
3) Sprawy ogólne.
Ze względu, że jestto ostatnie zebranie, a ma- 

,ątrk P. Ż. P. N. znaczny, uprasza się kluby, 
które do związku tegc należały, o wydelegowa* 
nie swych zastępców-

fcuwy gabinet jkraiftsk!,
„W pereil4 podaje na podstawie informacy" 

z ^ 'arszawy listę nowego gabinetu ukraińskiego
I. Mazepa, premier. (Dotychczas lunkcye pre

miera wykonuje Andrzej Lewrkki, min. spraw 
zagranicznych.

AJm iia i Biliński, min spraw wewnętrznych. 
(Towarzyszem mmislra, czyli wiceministrem —  
Polak Józefskl.)

iw. Ogier.:o, min. oświaty i wyznań.
Se g. Szełuchyn, min. sprawiedliwości.
Stempkowski, min. rolnictwa, Polak właści

ciel dóbr.
Fpszcztnko-Czopiwskf, min. handlu i prze

mysłu.
I. Kryweuki, min. skarbu.
Filiprzuk, min. kolei.
Atuman Salski, min. w-ojny.
I Kosenko, m n. poczt i telegrafów.
Hałanewycz, sekretarz państwa.
Symonlw, kontrolor państwa.

Podpisujcie polską pożyczkę państi

te) cxty:.t'ci n3d anatomią, trak(f>waną niestety^ 
przez mnodszych adeptów sztuki, jako ąuantite 
negligeab-e, wiadąos tylko pośrednio do celu.

Akw-arele-pejzaże p Hausn:rowe', malowane 
na sposób monachijskich prototypów t. z. ,.Fie- 
ck.iimateri “  Wku rziKonamli plamami odrzyna- 
jąoemi się jaskrawo od1 tła, wywołują wrażanie' 
przes rz tu, pow eliza, dal i życia, dzięki tumirj 
ze i perspektywę oddaje (artystka bardzo uriwc- 
tnie.

Również z pokaźnym dorobkiem artystycznym 
wyis.ąpił p. Maryan Malski, znany już chlubnje 
z dc tych czasowych swych prac.

Ar+ystę tego cechuje przedćwszysfitiem nad- 
zwycze na staranność w odtwarzaniu mode!u_ co 
staje się rń-jako charakterystyczną cccną jego 
twó czości. . ■

K»o raz widział obrazy Me'skLego, ten pozna 
je, nie czytając nawet podpisu, na pierwszy rzut 
oka. Pejzaże Malskiego również mają już ustalo
ną, a dobrze zasłużoną markę artystyczną.

Już jedyny portret p. M ilewskiego, wykonany 
pastelą, daje dokładna pojęcia o tem, co Malski 
umie

Akty Maisluego ucnwyoone są z ogromną w; 
pozie, naturalnością i pewmścią w  rysuhtfń

Ze studyów najlepsze są jegc typy obrońców 
Lwowa, uchwycone z najbardziej diarakterysty- 
cznej strony t. j. w  momencie, gdy poza właści
wym („typem" — przemawia dic nas dusza, artysty, 
niedosłyszalnym dla profanów szeptem

IC. a u.).
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P a s a ż
J E » f  J K ; i ’t O A a B c ł i £ »  3 '  x » -

wyświetla obecnie nastrojowy obraz 
SS S e r y e  I 3.Q ć z ę 4 c i  I

i n  r a p  b a  e sf l o a o M  ©M  ©jfis om© M,
E J ?  ® S i 2i  o »  l i w  A f i s i  tó & e a i

O S ? L T  S Z E K U A .

7 n s a Z 7 P H  c z a r n e g o  Ł U d i a Ł h d  p( rtfeiu gu.
hionego w niedzielę w nocy 
zechce zwrócić papiery i fo- 
iog afie pod adrese m poupor. 
H a n a k ,  Pańska 21. pienią
dze zatrzyma sobie-

L -  rozsadę |arzyn 
Ó ŻL I j wcz.s, >.h i 

późnych (silne - pikowane) 
.osta cza każdej ilości — 
Zarząd Ogrodów w Wybra- 
nówce. Poczta i kolej w 
miejscu. 6—3

Ważne d.a Pań i
Kapelusze słomkowe każde
go rodzaju przeraba na naj- 

faco v Pierwsza
feto-szkice i 

l U i  11 C j ,  miniatury z.r.owsze 
każdej totografii wykonuje Krajowa Fabryka lcapelu- 
„RIVOLl“, Lwów Trzeciego szy Rudolfa Neuwelta — 
idaja 10. 13— 5 Lwów, B t l h u

Słom kowe fS " ™ '
damskie, męskie 1 dzie
cinne hurtownie i częściowo. 
N a j n o w s z e  modele na
deszły. — Przefasonowania 
słomKOwych i filcowych ka
peluszy przyjmuję Lwów, ul. 
Kościelna 1. 8 (gmach Izby 
■ękpdzielniczej J. fWORZY- 
JAŃsKI, ger zastępca pa- 
rowej fabryki kapeluszy w 
Myślenicach — składnica: 
Lwów, ul. Kościelna 1. 8.

Przejm uję szycie
tak nowe jakoteż przeróbki 
po bardzo niskjth cenach — 
ul. św. Józefa 2. 1. p. (ganek 
na prawo).

rr 3.

Ubranie J S T S
używane do sprzedania. Ko
chanowskiego 6. I. p.. drzwi 
Nr. 9., od 4 -5  popoł.

s-kiii*5̂  i m ŝkie Nr- 42 JUIiln.1 czarne, wyrób
solidny za 700 Mk. do sprze
dania. Wskaże Administracya
pisma.

folan ipuiantka
biurowa poszukuje posady. 
Zr.łoszenia łaskawe do Adm. 
„ Dziennika Ludowego* dla 
.Wandy*.

li n ł «  do towienia mvszy 
Itw M l kupię lub za wy
pożyczenie wynagrodzę. —
Ul. Sodowa 
prawo.

1. 4.; l i  p., na

p i e c z ę c i e Kauczukowe I metalowe wy 
konuje po najtańszych cenach

i e l i r f e K t u i i l k a t  1 .  1 . 8 Maks 6!asarman

C H S U f f it ó Y weneryczne, skórne, zastarzałe -

m iB C a , wlioa Wułowa L 11.
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed
południem, 872—26

Howa atwzani Zakład m echaniczny

8 . C b u w e o  i  J L  A r n o l d

J u ż  n a d e s z ł y  f t i e r  w s z e  t r a n s p o r t y !  

Wobec drożyzny i braku mięsa, buljamr ja kota i tłuszczu
należy używać znan ie* i wprowadzonego w całym świecie

E K S T R A K T U  W O R R I
U N 1 D D I  zaw iera łak§ samą ilość składow ych części azoto w ych  (biał- 
M r  w M i l i  kow ych) jak mięso.
I F I O I f l S S  !est P°silny m * o d żyw c zym  środkiem  codziennej potrzeby, p rzy- 

jem nym  w smaku.
I I F J T & l i i i l  w ilości 5 gram ów  na talerz g8ffc$£ł w ody daje p ie rw szo rze - 
t r a  W i n i l i  dny bulion.
I f e f  S S ,r  i ł  poprawia znakom icie sm ak żup, jarzyn, sosów  i w szelkich po- 

traw, zaró»vno gorących jak i zim nych (m ajonezów ). obojętne 
zaś potraw y jak ryż, kasza, kartofle, kluski i t. p. czyn i sm a
cznemu i mocnemi.

V 0 f l D E 9 1  sprzedaje się w płynie. 156
w i s  & p fze d s £  u> fe& t»ikac%  p k i i s u l i a c b  I  ms «®ss2ę.
W yłą czn e  zastępstw o *E K S T R A K T U  WOT^Ri" na wschodnią M ałopsiskę tftfflada

Zwiizil MmmMtitsjtM Jtttf n Lwi?, sl iiifsp fi.
S przedaż hurtowna na Lw ó w  d a p. p. Kupców, R estauratorów  i t. p. 
jakoteż sp rzed a ż detaiiiczna we flaszkach i na wagę w każdej ilości

w  Sit ł a d z i e  a r t y k u ł ó w  g o s p o d a r c z y  c li  f i r m y

B O G D A N  B O I I O S I E W I C Z ,  bew, ul. M nlski' 0.

L w ó w ,  F r e d r y  2  (róg Batorego)
poleca Motocykle, Rowery, Gramofony — Naprawa 
motorów benzynowych, ropnych i i. p. — Specyalny 

oddział dla naprawy rowerów , gramofonów.
P r i m u s y "  naprawia się na p o c z e k a n i u .

A K W I Z T T O B Ó
z d a n y c h  d o  z k S m m a  o g ^ s -ta ń

poszukuje się za dobrem wynagrodzeniem . 
In form acye między 5-6 pop w  adm inistracyi

„Dziennika Ludowego" Sykstnska 21

J Ó Z E F  R A F A L S K I
SKŁAD KW IATÓW

 u l .  F i e K a r B K a  X. 1 6 . --------
Poleca świeże, cięte oraz sztuczne kw iaty, kosze 
kwiatowe, bukiety ślubne, na zabawy i w ieczorki 

po cenie reklamowej.
Kuouię każdą ilość ciętych kwiatów.

Z ą  > y  s z t u c z n e  

s t a r e  p o ł a m a n e
k u p u j ę  p o

n ą j i y y ż s z y c h  c e n a c h
jlilrnp H o t e l  „G ra n t l"  u l. Legrfunów . 
Ri l iwu* P o k o j  N r . IG , 11. p ię t r o . 8 -2

Od godziny 8 rano do 7 wieczór bez przerwy.

T Y J L K O  m i

t / U j A l  [ I V  :: Pasa.1 Mlkolasetu.
i\ t r i  U  L U  A  Zmiana programu dwa razy 

*  tygod.: we wtorki i piątki.

O d  w t o r k u  ł t  m ?  j a  b  r .

liSoir i i i i  8l l3®[S.
W ielki dramat kryminalny w 4 ukiacli

1. Oryginał po latach nędzy milionerem. — 2 Fa- 
tainc omyłka. — 3 Hyeny n&d łupem —

4. Prawda zwyc.ąża.

Ponadto wyborna k om ed ya :

„ F i r c y k  w  z a l o t a c h 4'.

f l i y d B a  t o s l e t n w e ! ! !
W wielkich ilościach poleca hurtownie

Fń KLchaC tiaclie!
Lwów, K»aimleraowałea 4,

Towarzystwo Odbudowy
Sp. z ogr. por.

roe Lwowie, ul Afademicfca 25
powiększa kapitał rahładowy na m ocy uchwały 
W aln ego  Zgrom adzenia z dnia 9. marca 1920 M

1 1 l i i i  l i L  t o  §  f i l i s n ó w  M k.
Część powiększonego kapitału zakładowego 

została subskrybowany przez rtctycfeczasowych 
spólnikow, reszta udziałów  może być pokiyta 
za dopłatą agie w  wysokości lo°/o od deklaro* 
wnnej kwoty.

fulsjfrfpci« płis;i y  ig M  w Marie Dyrekcji
ui. Ą^adesiicka 23.

Prezes Rady Nadzór, ze j:
Dr buonard Stafil m. p.

Dyrekcya:
nż. A. Rouseher Inż. 133. jahimoroskf-

n « [! »Sr 1 h i l i c e  p m n i ą i i i & a e  \
z ma mui L' Polskiego, Włoskiego, 
Belgijskiego łab Szwe&kiego w y 
konuje pięknie i tanio pracownia

KORNELA ŻFLASZKIEWiCZA
Lwów, uf, Ubooz 3. <3. 9

Odbijacza korekt
przyjmie

O-ukarnia A. Gtiiomana, s“yksmsók ri9
t O O  I W Z Ł B - S T C I A . =5«S

w  I g r 2 1 * J T a ^ g e a p a i
w o  L w o w i e ,  u l  B y a J £ t u a l £ a  3 3

Zast. ttaca. red. i  reoaid»r odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. Dntkiem A. Goldmana '  wowi** Sykstuska 19.


